
C ena num eru 10 groszy.

G Ł O S  L U B A W SK I
POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

W ychodzi trzy razy tygodniow o: w e w torek, czw artek i sobotę.

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczeniem  1 złoty , 
kw artalna w ynosi 2,40 zł. z doręczeniem  3,00 zł.

W  w ypadkach nieprzew idzianych spow odow anych  siłą  w yiszą (prze­
szkód w  zakładzie, złożenia pracy  i t.p .) abonent nie m a praw a żąda­

nia niedostarczonych num erów  lub odszkodow ania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od w iersza 1 m m . na str. 6-łam . 15 gr. 
na str. 2-łam . 50 gr., ogłoszenia drobne słow o 20 gr. 

Z a ogłoszenia redakcja nie odpow iada.

T elefon N r. 59. K onto czekow e P. K . O . N r. 145266.

C zcionkam i drukarni B . M iłoszew skiego w N ow em m ieście n. D rw .

Rok II. | Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 25. maja 1935 r. | Nr. 62

Moc i szacunek.
Co dalej w naszej polityce zagranicznej.

„D ał Polsce w Tolność, granice, m oc i sza­
cunek",
(Z m ow y Prezydenta R zeczypospolitej na  W a­
w elu w dn. 18. V . 35 r.)

Józef Piłsudski oparł politykę zagraniczną 
Polski na jej sile w ew nętrznej. O drodzonem u  
Państw u w yznaczył m ieczem granice i spraw ił, 
że m łode Państw o okrzepło , nabrało  m ocy  w ew ­
nętrznej. Z arów no tej, która płynie z najgłę­
b iej i najm ądrzej pojętego patrjo tyzm u i goto­
w ości do ofiar całego narodu, jak i tej, która  
w yraża  się w  zorganizow anej i zdyscyplinow anej 
sile zbrojnej.

G orący m iłością O jczyzny i św iadom y sw e­
go posłannictw a D uch nie m ógł dopuścić, by 
Polska była objektem  w  rękach innych, aby inni 
za nią stanow ili o jej losach i w yznaczali dro ­
gi jej pochodu przez dziej e. U trw aliw szy  
w ew nętrzne siły Państw a potrafił tak popro­
w adzić w ielką, odw ieczną grę pom iędzy naro ­
dam i, iż uśw iadom ił św iatu szybko, jak cenną  
jest Polska jako sojusznik i jak groźną być  
m oże jako w róg. Jak sam to Józef Piłsudski 
określił: „postanow iłem  grać w bridge ‘a, pod ­
nosić w artość Polski ze sw oim i partneram i, 
grać w szędzie na zw yżkę" —  (z przem ów ienia  
na 1-szym  Z jeździe L egjonistów w r. 1922, przy  
om aw ianiu Sw ej działalności jako K om endanta  
I B rygady).

Spełnił w ten sposób zasadniczy w arunek  
pow odzenia w polityce zagranicznej, gdzie sen­
tym enty  nie cieszą się w ysoką ceną, a in teres 
leży u podstaw  w szelkich poczynań.

„W ielkim  trudem  Sw ego  życia budow ał siłę  
w N arodzie... Przekazał N arodow i dziedzictw o  
m yśli o honor i potęgę dbałej... T en jego T e­
stam ent nam , żyjącym przekazany, przyjąć i 
udźw ignąć m am y"  —  pisał Prezydent R zeczypos­
politej w O rędziu z dn. 12-go m aja 1935 roku, 
w yznaczając tem i w spaniałem i słow y dalszy  
szlak m arszu Polski po drodze do utrw alenia  
w ielkości.

„N a czoło dzieła M arszałka w ybija się  
określenie naszego m iejsca w życiu m iędzyna- 
rodow em  —  m iejsca godnego naszego N arodu"  
konkretyzow ał m yśl m inister Józef B eck w de­
peszy, tegoż tragicznego w ieczora, 12-go m aja 
1935 r., rozesłanej do polskich placów ek zagra­
nicznych.

T ak! —  bo m iejsce pośród narodów św iata 
Józef Piłsudski Polsce dał. N ie to m iejsce w  
przedpokojach m ożnych, o którem zaledw ie  
m arzyć śm ieli w najśm ielszych snach ci, którzy  
lata całe traw ili na w yszukaniu Polsce jaknaj- 
m ożniejszego „protektora". N ie m iejsce na sza­
chow nicy państw , o ruchach których decydują  
głow y i ręce w odległych, w ielkich sto licach. 
N ie to m iejsce pod skrzydłam i opiekunów , któ ­
rzy drogo każą sobie płacić za opiekę.

G odne m iejsce dał Józef Piłsudski pom ię­
dzy narodam i sw em u narodow i. T akie, z któ­
rego przedew szystkiem o  sobie decydow ać m o­
żna i ty lko z pożytkiem dla siebie decyzje  
podejm ow ać w olno.

G odne m iejsce, bo takie, na którsm jedno ­
cześnie dla siebie i dla dobra pow szechnego  
pracow ać m ożna —  dla pokoju. M iłow ał Józef 
Piłsudski pokój, jak ty lko żołnierz, którem u  
żadne nieszczęścia, i trudy, i tragedje w ojny  
oszczędzone nie były . M iłow ał pokój, bo —  
żołnierz —  znał jego w artość. N ie był pacy ­
fistą w sensie deklam atorstw a i fałszu z za 
frazesu w yzierającego. N a straży pokoju stal 
z orężem w dłoni. Z orężem —  o którym  w ie­
dział św iat, że Józef Piłsudski i Jego naród  
tylko dla obrony go użyje.

T aka jest spuścizna Józefa Piłsudskiego w  
dziedzinie polityki zagranicznej. M iejsce m o­
carstw a pośród narodów  św iata zachow ać. Po ­
w agę Polski i szacunek dla N iej obcych utw ier­
dzić. O ręż na straży pokoju w  rękach  dzierżyć. 
Z w szystkiem i, którzy dla utrzym ania pokoju  
szczerze pracują, pracę dzielić. Siłę Państw a

W ielka m ow a kanclerza H itlera na posiedzeniu
R eichstagu.

Reichstag czci pamięć Marszalka Piłsudskiego.
B E R L IN , 21. 5. N a krótko po 8-m ej otw arto  

posiedzenie R eichstagu. Przem ów ienia trans­
m itow ane są w języku francuskim , angielskim , 
w łoskim i hiszpańskim  na cały św iat.

Prem jer G oering jako przew odniczący par­
lam entu R zeszy, zagaił posiedzenie krótkiem  
przem ów ieniem , w którem zw rócił się do ze­
branych z następującym apelem  :

„Proszę panów , byście pow stali ze sw ych  
m iejsc i oddali hołd pam ięci T ego, który przed  
kilku dniam i odszedł z tego św iata. N aród  
niem iecki z głębokiem w spółczuciem sto i nad  
grobem najw iększego M arszałku narodu  opolskie­
go. M y N iem cy rozum iem y, jaką stratę po­
niósł naród polski. M arszałek Piłsudski był 
jednem z tych m ężów , którzy w szędzie w ystę­
pow ali w obronie pokoju i pracow ali na rzecz  
porozum ienia polsko-niem ieckiego".

W szyscy posłow ie pow stali z m iejsc.
Po przem ów ieniu prem jera  G oeringa w szedł 

na m ów nicę kanclerz H itler i w ygłosił sw ą  
w ielką m ow ę.

N a w stępie kanclerz H itler zaznaczył, że  
m ów ić będzie o w szystkich spraw ach in teresu ­
jących św iat i N iem cy zupełnie otw arcie, gdyż  
naród niem iecki m a praw o żądać od niego tej 
otw artości.

H itler dał na w stępie krytyczne ujęcie 
sytuacji gospodarczej N iem iec w okresie pow o ­
jennym , podkreślając, że jeśli obecnie inne pań ­
stw a zm ierzają coraz w yraźniej do anarchji, to  
N iem cy nie m ogą tem u przeszkodzić.

„R ew olucja, jaka dokonała się w  N iem czech 
w ostatn ich dw óch latach jest w iększą, niż przy ­
puszcza zagranica.

D uch m ieszczańskiego hurapatrjo tyzm u zo ­
stał w yrugow any z polityki niem ieckiej, po ­
dobnie jak in ternacjonalizm  m arksistow ski.

5.358.000 złotych na inwestycje w województwie 
Poznafiskiem i Pomorskiem.

N a roboty publiczne w w ojew ództw ach za­
chodnich —  poznańskiem  i pom orskiem  —  Fun ­
dusz pracy przeznaczył ogółem  5.358.000 zł. —  
Z sum y tej na roboty drogow e i sam orządow e, 
a także państw ow e przeznaczono 2.949.000 zł., 
na roboty w odno-regulacyjne 250.000 zł. na ro ­
boty m eljoracyjne i obw ałow ania rzek  —  918  zł., 
oraz na inw estycje m iejskie —  1.241.000 zł. N a­
leży przytem  zaznaczyć, że roboty zw iązane z  
inw estycjam i m iejskiem i w w ojew ództw ach za- 

um acniać, sąsiedzkie w ęzły przyjaźni rozbudo ­
w yw ać, cudzego nie pożądać, ale —  sw ego tw ar­
do bronić.

Przez śm ierć Józefa Piłsudskiego nie m oże  
zostać przerw ane to , tak w ysoko już postaw io ­
ne przez N iego dzieło uzyskania odpow iedniego  
i należnego Polsce m iejsca i ro li w  rodzinie na­
rodów . I choć nad naszą polityką zagraniczną  
nie czuw a już teraz dalekow idzący  w zrok i kon ­
struktyw na m yśl K om endanta, m usim y uśw ia­
dom ić to sam i sobie i dać to do zrozum ienia  
całem u św iatu zbliska czy zdaleka, że ustalone  
przez M arszałka Piłsudskiego w iązania i pod ­
staw y naszej polityki zagranicznej stanow ić  
m uszą i będą spuściznę trw ałą i posiadającą 
najw yższy w alor nieopisanego testam entu  
i źródło siły i natchnienia dla tych, którzy go  
będą w ykonyw ali, na długie, długie jeszcze 
czasy.

D roga, którą Polska m a przed sobą do  
przebycia w śród niejednych jeszcze m oże trud ­
ności i ostrych raf w zpółżycia m iędzynarodo ­
w ego, bynajm niej nie przedstaw ia się nam jako  
rzecz łatw a. Staw ia ona nas przed zadaniam i 
w ielkiem i, które rozw iązane być m ogą ty lko na  
drodze, którą w skazał w polityce zagranicznej 
Józef Piłsudski.

„Nie chcemy wynaradawiać".

Ideologja narodow o-socjalistyczna odrzuca  
dogm atycznie w szelką asym ilację  w  stosunku do  
innych narodów . T ern sam em zbija ona m iesz­
czańską m ożliw ość germ anizacji.

N arodow i socjaliści nie chcą  odbierać obcym  
szczepom ich m ow y lub kultury . N ie w ydaje- 
m y rozkazów  niem czenia im ion nie niem ieckich, 
przeciw nie, nie życzym y w prost sobie tego.

N asza ideologja w idzi w każdej w ojnie, 
której celem jest ujarzm ienie obcego narodu  
proceder, który w cześniej czy później m usi od­
bić się na zw ycięzcy. N ie w ierzym y zupełnie  
w to , by w E uropie obecnej w  okresie panow a­
nia zasady narodow ościow ej zahartow ane w  
sw em poczuciu narodow em ludy m ogły być  
jeszcze w ynarodow ione.

„Pragniemy pogłębienia przyjaznych 

stosunków z Polską"

Z Polską bez w zględu na przeszłość za­
w arły one um ow ę w ykluczającą zastosow anie 
przem ocy, um ow ę stanow iącą dalszy, w ięcej niż  
cenny przyczynek dla pokoju europejskiego.

Tę um ow ę nietylko ślepo w ykonają, lecz  
rów nież żyw ią jedno pragnienie, aby była ona  
ciągle przedłużana i aby w ynikające z niej 
przyjazne stosunki polsko-niem ieckie pogłębia­
ły się coraz bardziej.

U znajem y państw o polskie, jako ojczyznę  
w ielkiego patrjo tycznego narodu ze zrozum ie­
niem i serdeczną przyjaźnią szczerych nacjona­
listów . Jeśli oszczędzić chcem y narodow i nie­
m ieckiem u dalszego przelew u krw i naw et tam , 
gdzie to zw iązane jest dla nas z ofiarą, to tem - 
bardziej nie m yślim y o tem , aby pośw ięcać  
naszą krew bezkrytycznie dla cudzych in te­
resów .

chodnich prow adzą na szerszą skalę sam orządy  
m iejskie z w łasnych funduszów .

D o dnia 21 bm . Fundusz Pracy na roboty  
w w ojew ództw ach poznańskiem i pom orskiem  
w ypłacił —  1.187.600 zł. —

Spośród w ażniejszych robót rozpoczęto do ­
tychczas na terenie w oj. poznańskiego  rozbudo ­
w ę kanalizacji i w odociągów w Poznaniu oraz  
budow ę w szystkich dróg państw ow ych i sam o ­
rządow ych, przew idzianych w program ie robót 
z kredytów Funduszu Pracy.

N a terenie w ojew ództw a pom orskiego roz­
poczęto rozbudow ę kanalizacji w T czew ie i 
Starogardzie, budow ę gim nazjum  w D ziałdow ie, 
roboty przy urządzaniu terenów ' budow lanych  
i rozbudow ę kanalizacji w G rudziądzu, budow ę, 
szpitala w B rodnicy i t. p.

„Nie należy się obawiać osłabienia Polski**
piszą w Wiedniu.

W IE D E Ń , W om aw ianiu sytuacji Polski 
po zgonie M arszałka Piłsudskiego zaznacza  
„R eichspost", że Polska straciła bardzo w iele, 
ale E uropa m oże być spokojna. N ie należy  
obaw iać się osłabienia państw a polskiego, ani 
od w ew nątrz, ani na zew nątrz. Z organizow ana 
przez W ielkiego M arszałka w spaniała arm ja 
polska, która przedefilow ała po raz ostatni 
przed Z m arłym M arszałkiem  na polach M oko­
tow skich znajduje się w silnem  ręku generałów  
polskich z R ydzem -Sm igłym  na czele. W edle  
życzenia Z m arłego, stać ona będzie zdała od  
polityki, będąc w ierną w ykonaw czynią testa­
m entu politycznego M arszałka.

Polska —  zdaniem  dziennika w iedeńskiego  
—  posiada dostateczną rezerw ę w ybitnych m ę­
żów stanu, którzy odbyli szkołę rządzenia i 
którzy obecnie stać będą do dyspozycji P. Pre­
zydenta R . P. Ż adne zm iany osobiste nie zdo ­
łają obalić też politycznego reżim u M arszałka. 
O pow rocie do party jnictw a niem a w ogóle m o­
w y. T akże i polityka zagraniczna nie ulegnie 
żadnej zm ianie.
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Głowa Państwa.
Je d n y m  d z iś „ p ra w e m  p ra w “ , p d y n e m  ź ró ­

d łe m  w sz e lk ic h in n y c h p ra w R z e cz y p o sp o lite j, 
je s t n a sz a n o w a K o n s ty tu c ja . Je s t o n a te m , c o  
n a m  z rę k i Jó z e fa P iłsu d sk ieg o  p o z o s ta ło ja k o  
sp isan e , fo rm a ln e , w szy s tk ich  n a s  w ią ż ąc e i o b o ­
w iąz u ją c e p ra w o .

O n a to d o k o n u je ro z ło ż e n ia c ię ża ru k o m -  
p e te n cy j p ra w  i o b o w ią z k ó w  w sz y stk ic h c z y n ­
n ik ó w  w  ż y c iu P a ń s tw a . O n a u s ta liła , k to i z a  
c o m a p o n o s ić c ię ż a r o d p o w ied z ia ln o śc i. O n a  
p rz e d e w sz y s tk ie m  k ry s ta lizu je s ta n o w isk o G ło ­
w y P a ń s tw a .

D z iś w ie m y , c z e m  je s t i b ę d z ie P re z y d e n t.  
Z  te k s tu  n o w e j K o n s ty tu c ji, z je j d u c h a , ja sn e j 
a z a raz e m  śc is łe j w y m o w y .

P re z y d en t —  g ło si n a m  K o n s ty tu c ja —  „ ja ­
k o c z y n n ik n a d rz ęd n y  w  P a ń s tw ie h a rm o n iz u je  
d z ia ła n ia n a c ie ln y c h , o rg a n ó w p a ń s tw o w y c h ^ .

„ N a N im  —  g ło s i n o w a  K o n s ty tu c ja  —  sp o ­
c z y w a o d p o w ie d z ia ln o ść  w o b e c B o g a i h is to r ji 
z a lo sy P a ń s tw e . Je g o o b o w ią z k ie m  n a c z e ln y m  
tro sk a o d o b ro P a ń s tw a , g o to w o ść o b ro n n ą  
i s tan o w isk o  w śró d n a ro d ó w św ia ta . W  Je g o  
o so b ie sk u p ia s ię je d n o lita i n ie p o d z ie ln a  
w ła d z a p a ń s tw o w a " .

O n to m ian u je w e d le sw e g o u z n a n ia rz ą d  
i m in is tró w . O n z w o łu je i ro z w ią z u je S e jm  i S e ­
n a t. O n je s t Z w ie rz c h n ik ie m  s ił z b ro jn y c h . O n  
re p re ze n tu je P a ń s tw o n a z e w n ą trz . O n s ta n o w i  
o w o jn ie i p o k o ju .

I d la te g o te ż p re m je r S ła w e k , z g o d n ie z  
d u c h e m  K o n s ty tu c ji, n a z a ju trz  ju ż  p o  u ro c z y s to ­
śc ia c h p o g rz e b o w y c h  o d d a ł d o  d y sp o z y c ji P a n a  
P re z y d e n ta  te k i rz ą d u , s tw ie rd z a ją c  te m  sa m e m ,  
ż e ty lk o w o so b ie P re z y d e n ta tk w i o b e c n ie  
ź ró d ło z a u fan ia i ty lk o  w „ o p a rc iu o Je g o z a -  
u fa n ie “ rz ą d  p o d ją ć  m o ż e d a lsz ą p ra c ę .

W  te n  to  sp o só b  w o b e c  c a łe g o  sp o łe c z e ń s tw a  
z o s ta ła  z a m a n ife s to w a n a z a sa d a , k tó ra o d tą d  w  
P o lsce  b ę d z ie je d y n ą p ra k ty k ą  ż y c io w ą , ż e ź ró ­
d łe m  w sze lk ic h p o c z y n a ń w P a ń s tw ie -' b ę d z ie  
O so b a  P a n a P re z y d en ta R z ec z y p o sp o lite j.

Ile osób przyjechało do Krakowa 
a ile do Warszawy.

na pogrzeb Marszałka Piłsudskiego?
W A R S Z A W A , 2 1 . 5 . N a u ro c zy s to śc i p o ­

g rz e b u  śp . M a rsza łk a  P iłsu d sk ie g o  p rz e w ie z io n o  
d o W a rsza w y  w  d n ia c h  1 5 i 1 6 m a ja  2 1 0 n o rm a l-  
n e m i p o c iąg a m i o k o ło 1 0 0 .0 0 0 o só b , p o n a d to  
p rz e w ie z io n o  w  ty c h d n ia c h 1 5 p o c ią g ó w  d o d a t­
k o w y c h z  d e le g a c ja m i w o jsk o w e m i o ra z 5  p o c ią ­
g ó w  d o d a tk o w y ch  z o rg a n iz ac ja m i c y w iln e m i.

D o K ra k o w a p rz y b y ło n a u ro c z y s to śc i ż a ­
ło b n e o g ó łe m  o k o ło 1 2 5 .0 0 0  o só b w 1 5 5 p o c ią ­
g a c h , w  te m  1 1 2 n o rm a ln y c h  i 4 3 d o d a tk o w y c h .

C a ły te n  m a so w y p rz e w ó z d o W a rsz a w y , 
K ra k o w a i z p o w ro te m , p o m im o k ró tk ie g o te r­
m in u i tru d n o śc i te ch n ic zn y c h z e w z g lę d u n a  
sz c z u p ło ść d w o rc a w  K ra k o w ie , o d b y ł s ię  sp ra ­
w n ie i p la n o w o , d z ię k i n a jw ię k sz e m u w y siłk o ­
w i o g ó łu k o le ja rzy .

Parlament belgijski uczcił pamięć Marszałka 
Piłsudskiego.

B R U K S E L A , N a p o s ie d z e n iu Iz b y d e p u to ­
w a n y c h  w  B ru k se li p rz e w o d n ic z ąc y p a rla m e n ­
tu  P o n c e le t z ło ż y ł p rz e d ro z p o c z ę c ie m o b ra d *  
n a s tęp u ją ce  o św ia d c z en ie , k tó re g o w sz y sc y d e ­
p u to w a n i w y słu c h a li s to ją c :

„ Iz b a d e p u to w a n y c h  n ie m o ż e  p o d ją ć  sw y c h  
p ra c , z a n im  n ie u c z c i p a m ię c i W ie lk ie g o M ę ż a  
s ta n u , k tó re g o  s tra c iła z a p rz y jaź n io n a z B e lg ją  
P o lsk a . M a rsz a łe k P iłsu d sk i b y ł p a tr jo tą , k tó ry  
n ie m ia ł ró w n e g o so b ie . B y ł o n d la P o lsk i

D z ie s ią ty M a rz e c .
P O W IE Ś Ć .

6 4  (C ią g d a lsz y ) .

N a n ie b ie u k a z a ły s ię w ła śn ie g w ia z d y  
i tro c h ę ja śn ie j b y ło ju ż n a w e t p o m ię d z y d rz e ­
w a m i, le c z n ic n ie p rz e ry w a ło g łę b o k ie j c isz y , 
a n i w  o g ro d z ie , a n i w  w illi. W sz y s tk o  z d a w a ło  
s ię b y ć u śp io n e .

A le c ó ż to  ? N a g le u s ły sz a łe m  c ic h y  sz e le s t 
o d s tro n y  d o m u , w  k tó re j z n a jd o w a ła  s ię  p o c z e ­
k a ln ia s ir K a ro la , I z a n im  z d a w a łe m  so b ie sp ra ­
w ę z te g o sz e les tu , u jrz a łe m , ź e k to ś o k n o  
o tw ie ra , i ż e ja k iś m ę ż c zy z n a w y c h o d z i p rz e z  
n ie w o ln o , b e z n a jm n ie jsz e g o p o sp ie ch u .

Z b liży łe m  s ię w ię c k u n ie m u n ie p o s trz e ż e ­
n ie i w  c h w ili, w  k tó re j s ta n ą ł n a z ie m i, rz u ­
c iłem  s ię je d n y m  sk o k ie m  ja k ty g ry s n a z d o ­
b y c z , i sc h w y c iłe m  g o z a g a rd ło .

—  A lfre d z ie  ! w y ją k a ł d o m n ie m a n y  z ło d z ie j, 
—  p u sz c z a j m n ie ! D z iw n y m a sz ta le n t d o p e ł­
n ie n ia o m y łe k .

P o z n a łem  g ło s P a rte n a .
—  T o ty ! —  z a w o ła łe m  o p u sz c z a jąc rę c e .
—  N o ta k ! A le p ro sz ę —  n ie k rz y c z ta k !  

N ie c h c ia łb y m , a b y  m n ie tu k to w id z ia ł!

W ie m y d o b rz e z w ie lo k ro tn y c h o św ia d c z e ń  
M a rsza łk a P iłsu d sk ie g o , ż e ta k , a n ie in a c ze j w  
Je g o  u m y śle k sz ta łto w a ła s ię ro la i s ta n o w isk o  
G ło w y P a ń s tw a . W  je g o  w y p o w ie d z iac h  z a ró w n o  
w te d y , g d y u s tę p o w a ł ja k o P ie rw sz y  N a c z e ln ik  
P a ń s tw a , ja k  i w te d y , g d y w  r . 1 9 2 6 s tw a rz a ł 
p o d s ta w y b y tu  P o lsk i, z n a jd u je m y te w ła śn ie  
p o g lą d y , k tó re c a łk o w ic ie p o k ry w a ją s ię z n a -  
c z e ln e m i te za m i n o w e j K o n s ty tu c ji, d o ty c zą c e m i  
s tan o w isk a G ło w y P a ń s tw a . P rz y p o m in a m y  
d z iś ó w  m o m e n t p rz e ło m o w y , w k tó ry m M a r­
sz a łe k  z a p re z en to w a ł sp o łe cz e ń s tw u o so b is to ść  
o b e c n e j G ło w y P a ń s tw a . W te d y to —  d n ia 1  
c z erw c a 1 9 2 6 —  z a p o śre d n ic tw em p rz e d s ta ­
w ic ie li p ra sy o św iad c z y ł :

—  „ ... P ra w d a o m e to d z ie w ie lk ic h p ra c  
i m ę ce  tw o rz e n ia  łą c zy b a rd z o śc iś le lu d z i je ­
d n a k o w e g o m o ż e w te j m ie rz e c h a rak te ru . D la ­
te g o  te ż n ie ra z w  p rz e sz ło śc i ła tw ie j m i b y ło  
p o ro z u m ieć s ię  z p ro fe so re m  Ig n a c y m  M o śc ic k im  
n iż z w ie lu in n y m i k o le g a m i ż y c ia  i w sp ó łto w a ­
rz y sz am i p ra c y . U m y sł ta k i, ja k p ro fe so ra M o ­
śc ick ie g o , n ie d a je s ię n ig d y  w e p c h n ą ć w  ra m y  
d o k try n , a sp e c ja ln ie  n ie u d a s ię z a m k n ą ć ta ­
k ie j d u sz y w  ra m k i m a lu tk ic h d o k try n e k , c ia s ­
n y c h  fo rm u łe k  i je sz c z e c ia śn ie jsz y ch p ra w id e łe k ,  
ja k ie m i lu d z ie ta k c h ę tn ie k rę p u ją i s ie b ie ,  
i ty c h k tó rz y  m u sz ą p ra c o w a ć n a d w ięk sz e m i 
z a g a d n ie n iam i" .

N a d n a jw ię k sze m i z a g a d n ie n ia m i! — p o ­
w ied z m y w  te j c h w ili, ró w n ie p rz e ło m o w e j, ja k  
w ó w c z a s , g d y  te s ło w a p a d ły z u s t M a rsz a łk a  
P iłsu d sk ie g o .

I d la teg o  te ż , o p a rty  o n o w ą k o n s ty tu c ję  
i z jed n o c z o n y d o k o ła te g o  ź ró d ła  p ra w d , ja k ie m  
z d u c h te j n a sz e j u s ta w y u s tro jo w e j je s t P re ­
z y d e n t —  n a ró d  m u si s ię w e w n ę trz n ie z e sp o lić , 
g d y ż ty lk o w  te n  sp o só b —  ja k to p o w ie d z ia ł 
Jó z ef P iłsu d sk i —  „ w ic h u rę z ła m ie m y i ta rc z ę  
o c h ro n n ą p rz ec iw  w ia tro w i z n a jd z iem y " .

z b a w c ą i je j o d n o w ic ie le m . Z b y t s iln e w ę z ły  
łą c zą  B e lg ję z n a ro d em  p o lsk im , b y  n ie  o d c z u ła  
o n a c ię ż k ie j ż a ło b y , ja k a o k ry ła P o lsk ę M a n i­
fe s ta c je , ja k ie m ia ły m ie jsc e w e w sz y s tk ich  
k ra ja c h , d o s ta te cz n ie d o w o d z ą , ja k d a le c e  św ia t  
c a ły sz cz e rze  u b o le w a n a d śm ie rc ią M a rsz a łk a  
P iłsu d sk ie g o . W  im ie n iu Iz b y d e p u to w a n y c h  
ś le n a ro d o w i p o lsk ie m u w y ra zy n a sze g o p o d z i­
w u d la b o h a te rsk ie j s łu żb y W ielk ie g o O b y w a ­
te la , k tó re g o P o lsk a  u tra c iła , łą c z ą c w y ra zy n a ­
sz eg o  g łę b o k ie g o  ż a lu .

Kondolencje chorego gen. Hallera.
W A R S Z A W A , 2 1 . 5 . G e n era ln y In sp e k to r  

s ił z b ro jn y c h g e n . d y w . R y d z -S m ig ły o trz y m a ł 
n a s tę p u jąc ą  d e p e sz e  :

„ Z  ro z k a z u c ię ż k o c h o re g o w  sz p ita lu  g e n .  
Jó z e fa H a lle ra , k tó ry g łę b o k o o d c z u ł śm ie rć  
P ie rw sz e g o  M a rsza łk a P o lsk i Jó z e fa P iłsu d sk ie ­
g o , p ro sz ę o p rz y ję c ie je g o w y ra z ó w se rd ec z ­
n e g o  w sp ó łc z u c ia " .

(— ) Z a rem b a , p p łk , w  s t. sp o c z y n k u .

Wznowienie obrad nad ordynacją wyborczą.
W A R S Z A W A G ru p y  k o n s ty tu c y jn e k lu b u  

B B W R  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  w ic e m a rsz a łk a  C a ­
ra p o d ję ły  w e w to re k p rz e rw a n e w sk u tek u ro ­
c z y s to śc i p o g rz eb o w y ch  o b ra d y n a d p ro je k te m  
o rd y n a c ji w y b o rc z e j d o  S e n a tu .

S ły c h a ć , ż e w  d y sk u sji w y ra ż o n o  p o trze b ę  
z w ię k sze n ia lic z b y se n a to ró w  p ro p o n o w a n e j w  
p ro je k c ie , z w łasz c z a w  o rg a n a c h ro b o tn ic z y c h .

P o  ty c h s ło w ac h z a m k n ą ł o s tro ż n ie o k n o  
i w ró c ił d o m n ie w  n a jle p sz y m  h u m o rz e .

—  D o b rze , ż e z n o w u z iem ia m a rz n ie , —  
rz e k ł, ty m sp o so b e m n ie z o s ta n ą ś lad y n ó g  
n a szy c h . Id ź m y d a le j !

M ilc z ąc p rz e sz liśm y  o g ró d i s ta n ę liśm y n a  
p o lu s ir K a ro la .

—  B y łe ś p e w n ie ż d z iw io n y , w id z ą m n ie  
w y c h o d z ą ce g o z d o m u s ir K a ro la , — z a c z ą ł 
te ra z P a rte n . —  A le n ie m a m y so b ie n ic d o  
z a rz u ce n ia , b o i ja z d u m ia łe m  u jrz aw szy c ię w  
o g ro d z ie , M y śla łe m , ż e z n a jd u je sz s ię d a w n o  
ju ż w  C ra n b y -C ro ft.

—  W y d lą d a łe ś ja k  z ło d z ie j, u c iek a jąc y  p rz e z  
o k n o z łu p e m , —  o d rz e k łe m , d rż ą c z c ie k a w o ­
śc i, p o c o o n  b y ł w  m ie sz k a n iu  d o k to ra .

—  M a sz s łu sz n o ść , —  z a w o ła ł, śm ie ją c s ię !
—  ja te ż b y łe m  z ło d z ie je m !

—  C o to z n a c z y  ?

—  A  ta k ! K a ż d e p rz y s ło w ie z a w ie ra ja k ą ś  
p ra w d ę , ta k sa m o i to , ź e z ło d z ie j w ie sza z ło ­
d z ie ja  ! K a ż d y , k to c h c e b y ć d o b ry m  k ry m in a l­
n y m u rz ę d n ik iem , m u si sa m b y ć c o k o lw ie k  
z b ro d n ia rz e m , t . j . m u si z ro z u m ie ć p o b u d k i  
z b ro d n ia rz a , m u si w ż y ć  s ię w  je g o  m y śli i d z ia ­
ła ć w  d a n y m  ra z ie z u p e łn ie ta k , ja k o n ! W  n a ­
sz e j sp ra w ie b a rd z o  to je s t w a ż n e! N o , a te ra z  
u k o ń c z y łe m  c a łe  m o je ś le d z tw o  1

P o  z a ła tw ien iu  o rd y n a c ji d o S e n a tu , c o n a ­
s tą p i w  d n ia ch n a jb liższ y c h , z e b ra n ie g ru p k o n ­
s ty tu c y jn y c h d o k o ń c z y  ro z p ra w y n a d o rd y n ac ­
ją w y b o rc z ą d o S e jm u  i z a k o ń c zy p rz e z to  p ra ­
c e n a d  o b u p ro je k ta m i.

Spęd bekonów.
Lubawa. S p ę d b e k o n ó w o d b ę d z ie s ię  

w  p o n ie d m łe k 2 7 , V . b r. w e d łu g n a s tę p u ją c e j  
k o le jn o śc i :

G o d z . 5 .0 0  L u b a w a , 5 .3 0  P rą tn ic a , 6 .0 0  Z ie l- 
k o w o , 6 .1 5 , W a łd y k i, 6 .3 0 S w in ia rc , 7 .0 0  G ro ­
d z icz n o , 7 ,3 0  Z w in ia rz , 7 .4 5  T u sz e w o , 8 .0 0  O m u le , 
8 .3 0  B y sz w ald , 8 ,4 5 O stasz e w o i m a j. K a tlę w o ,  
9 .0 0 C z e rlin , 9 .1 5 L u b sty n ek , 9 .3 0 G ra b o w o ,  
9 .4 5  Z ło to w o , 1 0 .0 0  K a z a n ic e , 1 0 .1 5  T a rg o w isk o ,  
1 0 .3 0 R u m ie n ic a i R o ż e n ta l..

Z a z n a cz a m , ż e o d b ió r b ę d z ie s ię o d b y w a ł 
śc iś le w e d łu g p o d a n e j k o le jn o śc i. K a ż d y p ro ­
d u c e n t b ę d z ie m ó g ł d o s ta rc z y ć ta k ą ilo ść św iń , 
ja k a je s t z a d e k la ro w a n a n a d a n y m ie s ią c .  
W sz e lk ie n a d w y ż k i n ie b ę d ą d o p u sz c z o n e  
d o w a g i.

1 .1  R o m . F u rm a ń c zy k , In s tr , h o d . P - 1 . R .

Spęd bekonów w Biskupcu.
N a jb liż sz y sp ę d b e k o n ó w  o d b ę d z ie s ię d n ia 2 7 -g o  

m a ja rb . w  n a s tę p u ją c e j k o le jn o śc i:
1 .3 0  G ry ż lin y , 8 L ip in k i m a j. B a b a lic e , S ę d z ic e , 

8 .1 5 W a w ro w ic e , 8 .3 0 S k a rlin , 8 .5 0 S z w a rce n o w o , 9 .1 5  
W o n n a , 9 ,2 0 K ro to sz y n y , B u c z ek , C z a c h ó w k i, B ie lic e , 
9 .3 0 S u m in , m a j. B a g n o , S tu d a , 1 0 Ł ą k o rz , Ł ą k o re k .

(— ) fn ż . W a x m a n n n .

Kronika.
Nowemiasto, d n ia 2 4 . m a ja 1 9 3 5 r .

P ią te k  
S o b o ta  
N ie d z ie la  
P o n ie d z ia łe k

t  Jo a n n y  i A fry , Z u z a n n y .
G rz eg o rz a V II P . W .
5  p o  W ie lk ., F ilip a .
K rz . d z ., B e d y  W . D . K .

S ło ń c a : w sc h ó d o g o d z . 3 .3 1 z a c h ó d o g o d z . 1 9 .3 4

Z miasta i powiatu.
Z państwowego progimnazjum w Lubawie.

W związku z zarządzoną likwidacją pań­

stwowego progimnazjum w Lubawie. Dyrekcja 

podaje do wiadomości, źe na rok szkolny 

1935/36 nie będzie przyjmować uczenie i ucz­

niów do kl. I (pierwszej) Dyrekcja.

Na ekranie Kina Dźwiękowego.
Młody Las. Z  ra d o śc ią  n a le ży  w ita ć  fa k t w y św ie t­

la n ia  u n a s p o tę ż n eg o p o lsk ie g o f ilm u , z a k ro jo n e g o n a  
m ia rę e u ro p e jsk ą . F ilm o ty tu le M Ł O D Y L A S o p a rto  
o  g ło śn ą  sz tu k ę  J . A . H e rtz a . T re ść M ło d e g o L a su o d s ła ­
n ia n a m  ta jn ik i ż y c ia  sz k o ln e g o  w  c z a sac h , g d y p rz e s tę p ­
s tw e m  b y ło  m ó w ić  p o  p o lsk u , a  le k c ja h isto r ji P o lsk i m u -  
s ia ła  b y ć p ro w a d z o n a  w  k o n sp ira c ji i o d b y w a ć s ię p o d  p a ­
ra w an e m .lek c ji ta ń c a . A k c ja ru sy fik a to rsk a n a te re n ie  
sz k o ln y m , ro z w ija ją c a s ię w sk u te k d y sp o z y c ji z P e te rs ­
b u rg a z z a s tra sz a ją c ą sz y b k o śc ią , m u sia ła w y w o ła ć re a k ­
c je z e s tro n y  u c isk a n e j m ło d z ież y . R o d z i s ię b u n t. R o śn ie  
z d n ia n a  d z ie ń . N ie m a l z g o d z in y  n a  g o d z in ę  p o w ię k sz a ją  
S ię sz e re g i g o to w e j d o c z y n u p a tr jo ty c z n e j m ło d z ie ż y  
p o lsk ie j. O g a rn ia w sz y stk ie k la sy , w sz y stk ie sz k o ły , 
w sz y stk ie  m ia sta . W sz y sc y o p a n o w a n i są je d n e m  św ię tem  
h a s łe m : „ N a sz y m  ję z y k ie m  je s t p o lsk i! N ie c h ż y je p o lsk a  
S z k o ła ! N ie c h ż y je P o lsk a ! T a k p ię k n e g o f ilm u d o tą d  
je szc z e  n ie  b y ło .

Przytrzymanie demokrążnych handlarzy- 
Chińczyków.

Lubawa. O  n e g d a  j p rz y trz y m a n o w  L u b a w ie  
2 c h iń c zy k ó w , o b y w a te li c h iń sk ic h z a n ie le g a ln y h a n d e l  
to w a ra m i k ró tk ie m i n a te re n ie tu te jsz e g o m ias ta ; n ie p o ­
s ia d a li b o w ie m  lic e n c ji i św iad e c tw a p rz e m y s ło w a g o . 
D n ia n a s tę p n e g o C h iń cz y k ó w  o d s ta w io n o  d o  S ta ro stw a  
P o w ia to w e g o w  N o w e m m ie śc ie .

Kradzież żyta.
Lubawa. W  p o n ied z ia łe k  2 0 . b .m . p o d c z a s ta rg u  w  

L u b a w ie w  z a jeź d z ie k u p c a  Ju rk ie w ic z a sk ra d z io o o  1 w o ­
re k  ż y ta  ro ln ik o w i C e g ie lsk ie m u z L o re k p o w . lu b a w sk i. 
S p ra w c ę k ra d z ie ż y  p rz y trzy m a n o , je s t n im  Ja n  Jó z e fo w ic z  
ró w n ież z L o re k . Jó z e fo w ic z z ło ż y ł n a w o z F ilc k o w sk ie -  
g o z O sta sz e w a sk ra d z io n e  ż y to  ja k o sw o je w ła sn e , c e lem  
w y m ia n y  n a m ą k ę .

—  A  re z u lta t —  ja k i?
—  O  te m  d o w ie sz s ię 1 0 -g o m a rc a !
P rz e z c h w ilę m ilc z e liśm y o b y d w a j, p o te m  

z a cz ą ł P a rte n z n o w u  ła g o d n ie i u p rz e jm ie :
—  W ie rz ą j m i, —  ż e n ie z y sk a sz n ic n a  

te m , je że li b ę d z ie sz ś le d z ił sp ra w ę n a w ła sn ą  
rę k ę ! N a jg o rz e j w y jd ą n a te m  c i, k tó ry c h u s i­
łu je sz o c a lić . Z o s ta w  w szy s tk o  m n ie sa m e m u .

—  Z n a laz łeś ro z w ią z a n ie  z a g ad k i?  —  sp y ta ­
łe m  c ie k a w ie .

—  Z d a je m i s ię , ź e m o g ę p o w ied z ie ć  : ta k ! 
N a w e t tw o je o m y łk i n icz e g o  z m ie n ić n ie  z d o ła ły .

I z n ó w m ilc z e n ie z a p a n o w a ło p o m ię d z y  
n a m i. N ie m o g łem  p o ją ć , d lac z e g o o k a z a ł s ię  
ta k d z iw n ie ła g o d n y m  w z g lęd e m  Jo rro c k sa , n a  
k tó ry m  p rz e c ie ż ta k ie c ię ż y ło p o d e jrz en ie ....

—  Z n a sz m o rd e rcę  ? —  sz e p n ą ł p o c h w ili.
—  T a k !
—  K to to je s t! z a w o ła łe m b e z tc h u n ie ­

o m a l, p o w ie d z m i! P ro sz ę c ię ! P o w ie d z!
—  W sz y stk o  w  sw o im  c z a s ie ! W  k a ż d y m  

ra z ie o d k ry łe m  n a d n a ta ra ln ą p rz y c zy n ę śm ie rc i  
F u lto n ó w .

S e rc e b iło m i m ło te m . C z y  p o d e jrz e n ie  je g o  
p a d ło n a M a ry  ? Ja sa m  b y łe m  z u p e łn ie p rz e ­
k o n a n y  o je j n ie w in n o śc i, a le P a rte n .... O n n ie  
z n a ł w z g lę d ó w , a d la o so b y b e z s tro n n e j b y ło  
p o s tę p o w a n ie M a ry ta k ie ź e m o ż n a ją b y ło  
p o d e jrz y w ać . C . d . n .
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Pogrzeb śp. Gertrudy Pape‘ówny.
Nowemiasto. C ię ż k o d o ś w ia d c z y ł lo s n a s z e g o  

P ro b o sz c z a  K s . R a d c ę P a p e ‘g o . O tó ż p rz e d k ilk u d n ia m i  
z m a r ła  s io s tr a  J e g o  ś p . G e r tru d a , k tó ra o d n a jw c z e śn ie j ­
s z y c h  la t b y ła  m u  z a ró w n o  m iłu ją c ą  s io s tr ą , ja k t ro s k l iw ą  
k ie ro w n ic z k ą  J e g o  g o s p o d a r s tw a d o m o w e g o . Z e z g o n e m  
ś p . G e r tru d y  z e sz ła  d o  g ro b u  c e n io n a  o b y w a te lk a  n a s z e g o  
m ia s ta , k tó ra p rz y b o k u s w e g o b ra ta ro z w in ę ła p ię k n ą  
d z ia ła ln o ś ć  s p o łe c z n ą  n a  te r e n ie  n a s z e g o  m ia s ta , a  z w ła sz ­
c z a  w  s z e re g a c h  n a jb ie d n ie js z y c h  k ó ł i ic h d z ia tw y .

R ó w n ie  p ię k n ą  d z ia ła ln o ś ć  ro z w in ę ła  ś p . G e r tru d a  w  
S to w a rz y s z e n iu  P a n ie n  n a  tu t . te r e n ie , k tó re g o to S to w a ­
r z y s z e n ia  o d  s a m e g o  p o c z ą tk u b y ła t ro sk l iw ą o p ie k u n k ą  
i w z o ro w ą  p rz o d o w n ic ą  w  p ra c y  s p o łe c z n e j . L ic z n e  w ie c z o ry  
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e te g o S to w a rz y s z e n ia , g o d z iw e z a ­
b a w y , n a u k i i p o g a d a n k i n ig d y n ie o b e s z ły  s ię b e z J e j  
c z y n n e g o  u d z ia łu  i g d y  o d  p e w n e g o  c z a s u  c ię ż k a c h o ro b a  
ś p . G e r tru d ę p rz y k u ła d o ło ż a , o s ie ro c o n e p rz e z N ią  
S to w a rz y s z e n ie  ja k b y  z a m a r ło  w  s w e j d z ia ła ln o ś c i .

W s z y s c y  o b y w a te le  m ia s ta  b e z  ró ż n ic y  p rz y n a le ż n o ­
ś c i r e l ig ijn e j p o d z iw ia l i w  N ie j s z c z e re p rz y w ią z a n ie d o  
s w e j ro d z in y  i t ro sk l iw ą  o p ie k ę , ja k ą  d o m  s w ó j o ta c z a ła .  
B y ła  w z o re m  k o c h a ją c e j s io s try .

T o  te ż  p o g rz e b , k tó ry  o n e g d a j s ię  o d b y ł z a m ie n ił s ię  
w  p ię k n ą  m a n ife s ta c ję  d la  te g o  c z y s te g o  c h a ra k te ru . Z a ra ­
z e m  ś w ia d c z y ł l ic z n y u d z ia ł o k o lic z n e g o d u c h o w ie ń s tw a  
ja k  i s p o łe c z e ń s tw a o c z c i i p rz y w ią z a n iu  p a ra f ji d o  J e j  
p rz e w o d n ik a k tó ry  p rz e z  ś m ie rć s w o je j s io s try  ta k  c ię ż k o  
d o ś w ia d c z o n y  z o s ta ł . I m y s ię p rz y łą c z a m y  d o w y ra z ó w  
s z c z e re g o  w s p ó łc z u c ia d la  g ło w y  n a s z e j p a ra f j i .

Kurs wypieku ciast w Kole Gospod. Wiejskich
Lubawa. D n ia  6  m a ja b T . ro z p o c z ę ł s ię  w  lu b a w ­

s k im  K o le G . W . k u rs w y p ie k u  c ia s t , k tó ry  t rw a ł 4  d n i .  
In s tru k to rk a  p o w ia to w a p . K a ro lc z y k ó w n a b a rd z o  u m ie ­
ję tn ie p o k ie ro w a ła p ra c ę  n a  k u rs ie , d a ją c  m o ż n o ść  k u r -  
s is tk o m  k o rz y s ta n ia  z  w ia d o m o ś c i te o re ty c z n y c h  i p ra k ty ­
c z n y c h . W ś ró d  m iłe g o n a s tro ju  i h u m o ru p rz y rz ą d z o n o  
s to s y  c a łe  ró ż n o ra k ic h  c ia s te k , b a b , w s p a n ia le p re z e n tu ­
ją c y c h  s ię to r tó w , p ie rn ik ó w , w y ś m ie n ity c h  p ą c z k ó w , c u ­
k ie rk ó w  i t .d . s ło w e m  c z e g o  d u s z a  ła k n ie . M im o  n a w a łu  
z a ję ć d o m o w y c h  i p ra c  w  p o lu  g o s p o d y n ie , b io rą c e  u d z ia ł  
w  k u rs ie  s ta w a ły  b a rd z o  p u n k tu a ln ie  d o  p ra c y , b y  w y k o ­
r z y s ta ć  w  c a łe j p e łn i n ie b y w a łą  o k a z ję  u z u p e łn ie n ia b ra ­
k ó w  w  s z tu c e  k u lin a rn e j .

T e  i ty m  p o d o b n e  k u rsa  u rz ą d z a n e s ą n ie  p o to , ż e  
n ic  n ie u m ie m y , le c z  w  c e lu z a p o z n a n ia s ię z in n y m i  
s p o so b a m i —  n o w e m i m e to d a m i w  d z ie d z in ie g o s p o d a r ­
s tw a d o m o w e g o , w s z a k ś w ia t id z ie n a p rz ó d i u le p s z e n ia  
s ą  w p ro w a d z a n e w  k a ż d y m  w a rsz ta c ie p ra c y . C z y ż m y  
m a tk i —  g o sp o d y n ie  m u s im y  p o z o s ta ć  w  ty le ? p rz e c iw ­
n ie , ty lk o  n a m  s ię g a ć p o  n o w e  ż y c ie , b y  je u ła tw ić  p o ­
to m n o ś c i . M a m y  w ię c  d o w ó d , ż e o rg a n iz a c je K ó ł G o s p o d . 
W ie js k . d a ją  n a m  n ie ty lk o  k o rz y ś c i d u c h o w e c z y  s p o łe c z ­
n e , le c z  c z y s to  p ra k ty c z n e  i m a te r ja ln e p o łą c z o n e  z b a r ­
d z o  m in im a ln e m i s to s u n k o w o  k o s z ta m i.

Z a z o rg a n iz o w a n ie ta k  p o ż y te c z n e g o k u rs u  w  L u ­
b a w ie  n a le ż y  s ię p o d z ię k o w a n ie  w  p ie rw sz y m  r z ę d z ie p .  
K a ro lc z y k ó w n e j , a n a s tą p n ie p re z e s c e K o ła p . Z o m k o w -  
s k ie j M ., k tó ra  o d d a ła  c a ły  s w ó j d o m  d o  d y s p o z y c j i k u r -  
s is te k , g d z ie  w z o ro w y p o rz ą d e k u ła tw ia ł p ra c ę . P o  p o ­
d z ia le  a p e ty c z n y c h  c ia s t , w y p ie c z o n y c h  n a  k u rs ie m ię d z y  
k u rs is tk a m i, ż e g n a n a w y ra z a m i p o d z ię k o w a n ia o p u ś c i ła  j 
n a s p . in s tru k to rk a  u d a ją c  s ię n a  ta k iś k u rs d o  L ip in e k . |  

K u rs is tk a .

Z życia koła gosp-wiejskich.
Lipinki. W  c z a s ie o d 1 0 d o  1 4  m a ją  r . b . o d b y ł i 

s ię  k u rs  w y p ie k u  c ia s ta , w  k tó ry m  u d z ia ł b ra ło  1 2 k u rs i-  
s te k , k tó re  p o d  k ie ro w n ic tw e m  p . K a ro lc z y k ó w n y b a rd z o  
d o b rz e  r e a g u ją c  n a  w s k a z ó w k i i p o u c z e n ia  p . in s tru k to rk i

W  p o d z ię k o w a n iu z a u d z ie lo n e le k c je k u rs is tk i  
u rz ą d z i ły  w s p ó ln ą  k a w k ę  w  lo k a lu  p . p re z e s k i tu t k o ła ;  
n ie s te ty  h a rm o n ja  w e s o ła z o s ta ła p rz e rw a n a w s k u te k  
ż a ło b y  z p o w o d u  z g o n u  1 M a rsz a łk a P o ls k i . P a m ię ć ś p . 
M a rsz a łk a  u c z c z o n o  p rz e z  p o w s ta n ie i o d m ó w ie n ie m o d ­
l i tw y  z a s p o k ó j J e g o  d u sz y .

P o d c z a s k a w k i b e z  m le k a w z g l. ś m ie ta n y p rz e m ó ­
w ił p . P a w ło w s k i u w y p u k la ją c  d ą ż e n ia  k o ła  g o s p . w ie jk . 
m a ją c e  n a c e lu d ą ż e n ie d o ro z w o ju ta k  m a te r ja ln e g o ,  
g o s p o d a rc z e g o  i d u c h o w e g o .

P . In s tru k to rk a  p o d z ię k o w a ła u c z e s tn ik o m  z a o k a ­
z a n e  p rz y ję c ie  i w s p ó łp ra c ę . P . p re z e s k a d z ię k o w a ła z a  
p o d a n e  w s k a z ó w k i i in fo rm a c je , o b ie c u ją c  d o ło ż y ć  s i ł, a b y  
p rz y s z ły  k u rs  w y p a d ł je sz c z e  ś w ie tn ie j , a b y  te ż  w s z y s tk ie  
g o s p o d y n ie s ię  z łą c z y ły  i p ra c o w a ły  d la  d o b ra i c h w a ły  
O jc z y z n y .

M ie s ię c z n e  p rz y s z łe z e b ra n ie  o d b ę d z ie  s ię 2 6 m a ja  
w  z w y k ły m  lo k a lu  o  z w y k ł . c z a s ie .

J e d n a  z u c z e s tn ic z e k .

Odwołanie Zlotu.
Prątnica. Z p o w o d u ż a ło b y , ja k a o k ry ła c a łą  

P o lsk ę , n a  s k u te k ś m ie rc i U k o c h a n e g o  W o d z a , o d w o łu je  
s ię  Z lo t O ś w ia to w y , k tó ry m ia ł s ię o d b y ć w  P rą tn ic y  
1 0  c z e rw c a rb .

T . L u b ic z -M a je w s k i, k ie r , r e jo n o w y  O . P .

Kradzież roweru.
Gryźliny. W  n o c y  z  1 4 n a  1 5  b m . d o k o n a n o k ra ­

d z ie ż y  ro w e ru  n a s z k o d ę ro ln ik a P a b s ta  R o b e r ta  z G ry ź -  
i in . R o w e r w y k ra d z io n o  z n ie z a m k n ię te j s to d o ły . R o w e r  
b y ł ju ż  b a rd z o  z u ż y ty  i p rz e d s ta w ia ł w a r to ść  o k o ło  4 0  z ł . 
D o c h o d z e n ia w  to k u .

Nieomal groźny pożar spowodowany 
przez dziecko.

Wawrowice, W  d n iu  2 0 . b m . p o w s ta ł o g ie ń p rz y  
z a b u d o w a n iu  ro ln ik a  L ig m a n a  S ta n , w  W a w ro w ic a c h . Z a ­
p a li ł s ię  s tó g  s ło m y  p rz y  s to d o le . D z ię k i n a ty c h m ia s to w e j  
a k c j i r a tu n k o w e j m ie js c o w e j lu d n o ś c i i S tra ż y P o ż a rn e j , 
o g ie ń  n ie  p rz e rz u c i ł s ię n a z a b u d o w a n ia i s to d o łę , le c z  
z o s ta ł z lo k a liz o w a n y .

U s ta lo n o , iż  p o ż a r  s p o w o d o w a ł 4 - le tn i s y n  L ig m a n a ,  
k tó re g o  o je ie c  p o s ła ł  z  p o la  p o  z a p a łk i d o  z a p a le n ia  p a p ie ­
ro s ó w . C h ło p ie c  w ra c a ją c , p rz e c h o d z i ł o b o k  s to g u  s ło m y  
—  tu  z a p a l iw s z y  z a p a łk ę , r z u c i ł  ją w  s ło m ę . W y rz ą d z o n a  
s z k o d a  je s t n ie w ie lk a .

Uderzył kamieniem w głów;.
Zielkowo. M a rsz e le w s k i J ó z e f z B y s z w a łd u  u d e rz y ł  

d u ż y m  k a m ie n ie m  w g ło w ę  M a lisz e w s k ie g o J a n a z Z ie l-  
k o w a ta k  s i ln ie , ż e  te n ż e u p a d ł n a  z ie m ię  b ro c z ą c  k rw ią .  
Z ra n io n y  d o z n a ł c ię ż k ic h u s z k o d z e ń , a n a w e t ła tw o  m ó g ł  
p o n ie ść  ś m ie rć . P rz y c z y n ą  k rw a w e j m a s a k ry  b y ło  z a c z e ­
p ie n ie  s ię  w o z ó w  n a  w ą s k ie j d ro d z e .

Poiar.
Wałdyki. W  n o c y  z 2 1 n a  2 2 . V . b r . w y b u c h ł p o ż a r  

w  z a g ro d z ie  ro ln ik a  B o le s ła w a L e s iń s k ie g o w  W a łd y k a c h  
—  w y b u d o w a n ie . O g ie ń s tra w ił d a c h p a p o w y d o m u  
m ie s z k a ln e g o , k tó ry  o d  c z a s u  p ie rw sz e g o  p o ż a ru , ja k i m ia ł  
m ie jsc e  w  c z e rw c u  u b r . s łu ż y ł  n a  w y lę g a rn ię  k u r  i k a c z e k ,  
a k tó re  ró w n ie ż s p ło n ę ły ż y w c e m . P rz y c z y n ą p o ż a ru  
b y ło  p ra w d o p o d o b n ie  n ie o s tro ż n e  o b c h o d z e n ie  s ię  z  la m p ą  
n a f to w ą . J e s t to  ju ż d ru g i w y p a d e k u L e s iń sk ie g o , z a  
p ie rw s z y m  r a z e m  p o ż a r  z n is z c z y ł  w s z y sk ie  b u d y n k i g o s p o ­
d a rc z e , ja k  s to d o łę , c h le w y  i d o m  m ie sz k a ln y . P o w y ż sz y  
s m u tn y  p rz y k ła d  p o w in ie n  p o s łu ż y ć i in n y m  lu d z io m  z a  
p rz e s tro g ę w  o b c h o d z e n iu  s ię z o g n ie m .

W żałobie narodowej wzięły udział wszystkie 
miejscowości naszego powiatu.

(D o k o ń c z e n ie ) .

Udział dziatwy szkoły powszechnej w żałobie 
narodowej.

Lubawa. W ia d o m o ś ć o ś m ie rc i M a rsz a łk a w y w a r ła  
n a  n a sz e j m ło d z ie ż y g łę b o k ie w ra ż e n ie i p o ru sz y ła  d o  
g łę b i ic h  s e rd u s z k a . S z c z e ry  ż a l i s m u te k u jw n ił s ię w  
fo rm ie p ro s te j i w y ra ź n e j , p o s m u tn ia ły d z ie c ię c e tw a rz y ­
c z k i i w  l ic z n y c h w y p a d k a c h m im o w o ln ie i o d ru c h o w o  
o c z y  z a la ły  s ię  łz a m i. U m ilk ły  w e s o łe ś m ie c h y , ś p ie w y , 
z a p a n o w a ła  c is z a , s k u p ie n ie , p o w a ż n y  n a s tró j

Z w ró c iły  s ię o c z ę ta n a  p o r tr e t M a rs z a łk a  i p o b u -  
b u d z o n e  g łę b o k ie m  p rz e ż y c ie m  p ra g n ę ły u ja w n ić s w o je  
u c z u c ia  w  c z y n ie  i u c z c ić  p a m ię ć Z m a r łe g o i o d d a ć  M u  
h o łd  w  s p o só b  b e z p o ś re d n i i d la d z ie c i w  ty m  w ie k u  d o ­
s tę p n y . W z n io s ły  s e rc a  s w e d o W s z e c h m o c n e g o W ła d c y  
ż y c ia  i ś m ie rc i i z ło ż y ły  r ę c e  d o  m o d li tw y  z a s p ó k ó j d u ­
s z y  T e g o , k tó re g o  ś m ie rć p o g rą ż y ła  c a ły n a ró d  p o ls k i w  
c ię ż k ie j ż a ło b ie . P o r tr e t M a rsz a łk a s ta ł s ię p rz e d m io te m  
s z c z e g ó ln e j o p ie k i. D z ie c i p rz y b ra ły  g o  s a m o rz u tn ie  k re p ą  
i z ie le n ią , o z d o b iły k w ia ta m i, k a ż d a  k la s a w e d łu g  w ła s ­
n e g o  p o m y s łu . P o z a te m  o k ry ły  k la e m  o z n a k i s z k o ln e n a  
c z a p k a c h  i b e re ta c h , a w  l ic z n y c h w y p a d k a c h z a ło ż y ły  
c z a rn e  o p a s k i n a  r a m ie n iu .

W  ś ro d ę  d n ia  1 5 . b .m . d z ie c i s z k o ln e w z ię ły  u d z ia ł  
w  n a b o ż e ń s tw ie ż a ło b n e m  w  k o ś c ie le . W  o b u  s z k o ła c h  
p o w s z . o d b y ły  s ię p o n a d to o d d z ie ln e  u ro c z y s to ś c i,$ w  c z a ­
s ie  k tó ry c h  o d c z y ta n o  o rę d z ie  p . P re z y d e n ta R . P . i o d e z ­
w ę  p . M in is tr a  W . R . i O . P . d o  m ło d z ie ż y  w s z y s tk ic h  ty ­
p ó w  s z k ó ł o ra z  w y g ło sz o n o  s to s o w n e p rz e m ó w ie n ia  i d e ­
k la m a c je . W re sz c ie w  s o b o tę , w  d n iu u ro c z y s to ś c i z ło ż e ­
n ia  z w ło k  M a rs z a łk a n a W a w e lu , o d b y ło  s ię o  g o d z . ’§ .3 0  
ż a ło b n e  n a b o ż e ń s tw o , s p e c ja ln ie  d la  u c z n ió w  s z k ó ł p o w s z . 
P o  m s z y  ś w . k s . p ra ła t K a s y n a w  a s y śc ie  k s . w ik . D e g n e -  
r a  o d p ra w ił m o d ły  p rz y  s y m b o lic z n e j t ru m n ie , w s ta w io ­
n e j n a k a ta fa lk u  i to n ą c e j w z ie le n i d rz e w . W s p ó ln y  
ś p ie w  „ W ita j k ró lo w o  n ie b a  . . . ” z a k o ń c z y ł to  p ię k n e n a ­
b o ż e ń s tw o  w  k o ś c ie le .

N a s tę p n ie  d z ie c i s z k o ły  n r . 2  p o s z ły  d o H o te lu  p o d  
O rłe m  n a s a lę , k tó rą p . K o w a lsk i o d s tą p i ł b e z in te re so w ­
n ie . Z a ró w n o  w  a u li s z k o ły  p o w s z ., ja k  i n a  s a l i z a in s ta ­
lo w a n o  w  d n iu p o p rz e d n im  r a d io o d b io rn ik i. D z ie c i s łu ­
c h a ły  w  s k u p ie n iu s p ra w o z d a ń  z p rz e b ie g u u ro c z y s to śc i  
p o g rz e b o w y c h  w  K ra k o w ie , z a k o ń c z o n e  3 -m in u to w e m  m il­
c z e n ie m , p o c z e m  ro z e s z ły  s ię d o  d o m u .

O b s e rw u ją c  s p o só b  z a c h o w a n ia s ię  p o k o le n ia o ra z  
w n ik a ją c  w  t r e ś ć  ic h  p rz e ż y ć  w  z w ią z k u  z f a k te m , k tó ry  
d o  g łę b i p o ru s z y ł c a ły  n a ró d p o ls k i , m im o w o li n a s u w a  
s ię  m y ś l, ż e d u c h  W ie lk ie g o W y c h o w a w c y  s ię g a d o  s e rc  
n a w e t ty c h , k tó rz y  z a k ilk a n a śc ie la t o b e jm ą J e g o  d z ie ­
d z ic tw o  i k o n ty n u o w a ć  b ę d ą  J e g o  d z ie ło , ż e s i ły  r a z  w y z ­
w o lo n e  ro z w ija ć  s ię b ę d ą , w z ra s ta ć  i p u b u d z a ć d o  p ra c y  
i w y s iłk u  w  p o ż ą d a n y m  k ie ru n k u .

Lubawa.
D o  ż a ło b n e g o  ła ń c u c h a z  p o w o d u  ś m ie rc i M a rsz a łk a  

P o lsk i J . P iłsu d s k ie g o , d o łą c z y ło  s ię z o g n iw e m  ż a ło b n e m  
ta k ż e  K o ło Z w . P o d o f . R e z . R . P . w  L u b a w ie , z w o łu ją c  
s p e c ja ln e  n a d z w y c z a jn e  z e b ra n ie  K o ła p o ś w ię c o n e w  g łó ­
w n e j je g o  c z ę ś c i o d d a n iu  h o td u  Z m a r łe m u  W o d z o w i. O d ­
c z y ta n o  o rę d z ie  P . P re z y d e n ta  o ra z  ro z k a z Z a rz ą d u  i K o ­
m e n d y  G łó w n e j W . P . i W . F . n a s tę p n ie p rz e z  p o w s ta n ie  
z m ie js c i 2 -m in u to w e m  m ilc z e n ie m  u c z c z o n o p a m ię ć  
Z m a r łe g o , k tó re g o  n ie m a l w s z y s c y  c z ło n k o w ie z n a ją  o s o ­
b iś c ie  i r a z e m  z N im  d z ie l i l i t ru d y ż y c ia w o je n n e g o , to  
te ż  w  c z a s ie  ż a ło b n e g o  m ilc z e n ia , Z m a r ły W ó d z  i K o le g a  
s ta n ą ł k a ż d e m u  p rz e d  o c z y m a  ja k b y  ż y w y  i ro z m a w ia ją c y  
w  o k o p a c h  c z y  in n y c h  m ie js c a c h . N a z a k o ń c z e n ie w y s ła ­
n o  n a  r ę c e  p . S ta ro s ty  P o w ia to w e g o  ja k o  p rz e d s ta w ic ie la  
R z ą d u  R . P . d e p e s z ę  k o n d o le n c y jn ą .

P o n a d to  Z w ią z e k  P o d o f . z a p la u z e m  a p ro b o w a ł r e ­
z o lu c ję  u c h w a lo n ą  p rz e z  s p o łe c z e ń s tw o  lu b a w sk ie w  
p rz e d m io c ie  p rz e m ia n o w a n ie  je d n e j z u lic  m ia s ta  L u b a w y  
im . M a rs z a łk a J ó z e fa  P iłsu d s k ie g o .

Kurzętnik.
N a  z e b ra n iu  K o ła B B W R w K u rz ę tn ik u , p o s ta n o ­

w io n o  w y s ła ć  n a s tę p , d e p e s z ę d o P re z e s a P o w . B B W R . : 
, .D n ia 1 8 m a ja b r . n a n a d z w y c z a jn e m  z e b ra n iu  

k o ła  B  B W R . w  K u rz ę tn ik u  z e b ra n i , s k ła d a m y  P a n u  P re z e ­
s o w i o ś w ia d c z e n ie  o  n a s z e m  n a js z c z e r s z e m  p rz e o g ro m n y m  
ż a lu , b ó lu  i s m u tk u z p o w o d u ś m ie rc i W o d z a N a ro d u ,  
W s k rz e s ic ie la  O jc z y z n y , J e j O p ie k u n a  i O jc a  —  M a rsz a łk a  
J ó z e fa P iłs u d s k ie g o , i z a p e w n ia m y , ż e  w  s e rc a c h  n a s z y c h  
O n  ż y je  i ż y ć  b ę d z ie d o  n ie sk o ń c z o n o śc i i ś lu b u je m y , ż e  
b ę d z ie m y p o s tę p o w a ć w e d łu g J e g o id e i p o  w s z e d n i  
ż y c ia n a s z e g o , ta k  n a m , d o p o m ó ż  B ó g .

N a s tę p u ją  p o d p is y .

Lipowiec.
C h c ą c  z ło ż y ć  h o łd  s w e m u  W o d z o w i m ie jsc o w y  p o d ­

o d d z ia ł Z . S . z w o ła ł w a ln e  n a d z w y c z a jn e  z e b ra n ie , n a  k tó -  
r e m  je d n o m in u to w e m  m ilc z e n ie m  u c z c i ł p a m ię ć W ie lk ie ­
g o  Z m a r łe g o . W  s o b o tę  d n ia  1 9  m a ja  o d b y ło  s ię  ż a ło b n e  

z e b ra n ie  R a d y  G ro m a d z k ie j n a  k tó re m  m ie jsc o w y  n a u c z y ­
c ie l o d c z y ta ł o rę d z ie P a n a P re z y d e n ta o ra z  w y g ło s ił  
o k o lic z n o ś c io w e  p rz e m ó w ie n ie ,  p o  k tó re m  je d n o m in u to w e m  
m ilc z e n ie m  z ło ż o n o h o łd ś p M a rsz a łk o w i P iłsu d s k ie m u ,  
a n a  r ę c e P a n a  S ta ro s ty  p rz e s ła n o  z b io ro w ą  k o n d o le n c ję .

Wałdyki. W ia d o m o ś ć o z g o n ie ś . p . P ie rw sz e g o  
M a rs z a łk a P o ls k i J ó z e fa  P iłsu d s k ie g o w y w a r ła  n a m ie sz ­
k a ń c a c h n a sz e j w s i p rz y g n ę b ia ją c e w ra ż e n ie . D z ia tw a  
s z k o ln a , k tó re j p o d a n o  s m u tn ą  w ia d o m o ś ć  w  p o n ie d z ia łe k  
r a n o  p rz y b ra ła  p o r tr e ty  P a n a  M a rs z a łk a  w  k re p ę , p o s ta ­
n o w iła  n o s ić o p a sk i ż a ło b n e  i c o d z ie n n ie p rz y m o d li tw ie  
o d m a w ia ć , W ie c z n y  o d p o c z y n e k  z a s p o k ó j J e g o  d u s z y .

D n ia 1 4 b m . o d b y ła  s ię  w  s z k o le p o w s z e c h n e j ż a ­
ło b n a  a k a d e m ja  w  k tó re j w z ię ła u d z ia ł R a d a G ro m a d z k a , 
Z w ią z e k  S trz e le c k i , S tra ż  P o ż a rn a  o ra z  m ie js c , o b y w a te ls ­
tw o . N a  a k a d e m ji o d c z y ta ł p . J u tr z e n k a O rę d z ie P a n a  
P re z y d e n ta , k tó re  w y s łu c h a l i o b e c n i s to ją c . P o c z e m  w y ­
g ło s ił p rz e m ó w ie n ie  w  k tó ry m  u w y p u k li ł n a jw a ż n ie js z e  
m o m e n ty ż y c ia n a c e c h o w a n e n ie s p o ty k a n ą w d z ie ja c h  
m iło ś c ią  o jc z y z n y  o ra z n ie z a c h w ia n ą p o tę g ę w o li M a r ­
s z a łk a .

Z  k o le i p o ru s z o n o  s p ra w ę  z b ió rk i n a  M u z e u m  Z ie m i  
P o m o rsk ie j im ie n ie m  ś p . M a rs z . J ó z e fa  P iłs u d sk ie g o . P o ­
s ta n o w io n o  u rz ą d z ić  z b ió rk ę d o  k tó re j w y b ra n o  R . K ra ­
je w s k ie g o  i A . M a rk o w sk ie g o . N a k o n ie c  u c h w a lo n o  r e z o ­
lu c ję  n a s tę p u ją c e j t r e ś c i: D o P a n a S ta ro s ty P o w ia t , w  
N o w e m m ie ś c ie :

Z e b ra n e  w  d n iu  1 4  m a ja  o rg a n iz a c je Z w . S trz e le c ­
k ie g o  O c h o tn ic z e j S tra ż y  P o ż a rn e j, R a d a  G ro m a d z k a  o ra z  
m ie js c o w e o b y w a te ls tw o w y ra ż a g łę b o k ie u b o le w a n ie  z  
p o w o d u  n ie p o w e to w a n e j s tra ty  ja k a  d o tk n ę ła  n a ró d  p o ls k i  
p rz e z  z g o n  P ie rw s z e g o  M a rs z a łk a  w s k rz e s ic ie la  i b u d o w n i­
c z e g o  P o lsk i o d ro d z o n e j ś p . J ó z e fa P iłs u d s k ie g o ś lu b u je  
z a w s z e n o s ić  w s e rc a c h p a m ię ć J e g o w ie lk ic h c z y n ó w  
i s ta ć  w ie rn ie  z a J e g o  p rz y k ła d e m  n a s tr a ż y R z e c z y p o s ­
p o li te j P o ls k i.

Mroczno. W  c e lu u c z c z e n ia p a m ię c i P ie rw sz e g o  
M a rs z a łk a P o lsk i ś . p . J ó z e fa P iłsu d s k ie g o , d ru h p re z e s  
p . B u k o w s k i z w o ła ł n a  n ie d z ie lę , d n ia 1 9 m a ja n a d z w y -  
c z a jn e -a la rm o w e  z e b ra n ie  m ie jsc o w e g o  K o ła  R e z e rw is tó w .  
N a p o rz ą d k u  d z ie n n y m  z e b ra n ia  z n a la z ł s ię je d e n  ty lk o  
p u n k t: „ O d d a n ie h o łd u z m a r łe m u M a rsz a łk o w i 4 4 . D ru h  
p re z e s o d c z y ta w s z y  ro z k a z y : G e n . In s p e k to r S ił Z b ro j­
n y c h  g e n . d y w iz j i Ś m ig łe g o -R y d z a , M in . S p ra w W o jsk o ­
w y c h  g e n . b ry g a d y  K a s p rz y c k ie g o , n a c z e ln y c h  w ła d z o r ­
g a n iz a c j i Z w ią z k u  R e z e rw is tó w , o ra z O rę d z ie P a n a  
P re z y d e n ta  R z e c z p li te j , k tó re  w y s łu c h a l i z e b ra n i , s to ją c —  
w e z w a ł w s z y s tk ic h  o b e c n y c h  d o p rz y b ra n ia  p o s ta w y  
„ b a c z n o ś ć 4 4 i o d d a n ia  h o łd u s p o c z y w a ją c y m  n a W a w e lu  
z w ło k o m  K o c h a n e g o  W o d z a , d o u c z c z e n ia z a s łu g T e g o , 
k tó ry  c a łe s w e ż y c ie  p o ś w ię c i ł n ie z m o rd o w a n e j p ra c y  d la  
P o lsk i , k tó rą u k o c h a ł c a łą p o tę g ą s w e g o s z la c h e tn e g o  
s e rc a , —  p rz e z  2 -u  m in u to w e  m ilc z e n ie .

P o w o łu ją c  s ię n a  ro z k a z  W ła d z  Z w ią z k u  R e z . z a rz ą ­
d z ił d ru h  p re z e s n a ło ż e n ie n a le w y m  r ę k a w ie ż a ło b n e j  
o p a s k i , k tó rą  n a le ż y  n o s ić  p rz e z  o k re s 6 -c iu ty g o d n i o d  
d n ia  z g o n u  M a rs z a łk a .

N a s tró j z e b ra n ia  b y ł g łę b o k o  p o w a ż n y .

Sampława. Z  in ic ja ty w y  m ie js c o w y c h  o rg a n iz a c y j  
s p o łe c z n y c h  w e  c z w a r te k d n ia 1 6 . m a ja 1 9 3 5 r . o d b y ła  
s ię  U ro c z y s to ść Ż a ło b n a s p o w o d u b o le sn e g o z g o n u  ś p .  
M a rs z a łk a P o lsk i J ó z e fa  P iłsu d s k ie g o .

O  g o d z . 9 - te j ro z p o c z ę ła s ię ż a ło b n a m s z a ś w ., 
k tó rą  o d p ra w ił k s ią d z  p ro b o s z c z M ic h a ł  S tre h l . Ś w ią ty n ia  
b y ła  p rz e p e łn io n a  p o  b rz e g i p rz e z  s w o ic h  p a ra f ja n  z  p rz e d ­
s ta w ic ie la m i o rg a n iz a c y j s p o łe c z n y c h  n a  c z e le .

N a  ś ro d k u  k o ś c io ła  b y ł u s ta w io n y  k a ta fa lk , o k ry ty  
S z ta n d a re m  N a ro d o w y m . H o n o ro w ą  s tra ż p rz y k a ta fa lk u  
t r z y m a li : h a rc e rz e , s tr z e lc y , r e z e rw iś c i , s tra ż a c y  i c z ło n ­
k o w ie  K . P . W .

P ie n ia  ż a ło b n e  w y k o n a ły  d z ie c i s z k o ln e .

P o z a k o ń c z e n iu u ro c z y s te j ż a ło b n e j m s z y ś w . 
K s ią d z  P ro b o s z c z S tre h l p o ś w ię c i ł k a ta fa lk , p o c z e m  o d ­
ś p ie w a ł ż a ło b n e m o d ły  p rz y  k a ta fa lk u a n a s tę p n ie p rz y  
b ic iu  d z w o n ó w  k o ś c ie ln y c h z a in to n o w a ł p ie ś ń ż a ło b n ą  
„ W ita j K ró lo w o 4 , W  k o ń c u  z a  d u s z ę  ś . p . M a rs z a łk a od­
m ó w io n o  w s p ó ln ie m o d li tw y .

Z a z n a c z y ć w y p a d a , ż e ś w ią ty n ia b y ła r z ę s iś c ie  
o ś w ie t lo n a , g d y ż  n ie z a b ra k ło  ś w ie c y , k tó ra b y n ie b y ła  
z a p a lo n a , o ra z  ż e p o d c z a s n a b o ż e ń s tw a p rz e d o łta rz e m  
s ta ły  k ire m  o k ry te  p o c z ty  s z ta n d a ro w e  m ia n o w ic ie  S to w a ­
r z y sz e n ia M ło d z ie ż y P o ls k ie j (m ę s k ie j i ż e ń s k ie j) o ra z  
K ó łk a  R o ln ic z e g o .

P p  n a b o ż e ń s tw ie o d b y ła s ię n a u d z ie lo n e j p rz e z  
K s ię d z a  P ro b o s z c z a s a lc e p a ra f ja ln e j s k ro m n a ż a ło b n a  
a k a d e m ja  k u  C z c i z a s łu g  ś p . M a rs z a łk a P o ls k i . N a a k a ­
d e m ji m ię d z y in n y m i z a u w a ż o n o K s ię d z a p ro b o s z c z a  
S tre h la , P o w ia to w e g o P re z e s a Z w ią z k u S trz e le c k ie g o  
p . K a p ita n a  r e z . M a rs z a łk a , w ła śc ic ie la  m a ją tk u  p . K w ia t­
k o w s k ie g o , p rz e d s ta w ic ie l i w ła d z p a ń s tw o w y c h i s a m o ­
r z ą d o w y c h z a w y ją tk ie m  p rz e d s ta w ic ie li s o łe c tw a ja k  
i m s ją tk u  R a k o w ic e .

P o d  k o n ie c  a k a d e m ji z e b ra n i p o s ta n o w il i z ło ż y ć n a  
r ę c e  p . S ta ro s ty  P o w ia to w e g o  k o n d e le n c ję  o  n a s tę p u ją c e j  
t r e śc i :

„ O b y w a te le  o ś ro d k ó w  S a m p ła w y , R a k o w ic , Ł ą ż k a ,  
L u d w ic h o w a ,  O s o w c a , B ia łe jg ó ry , R o d z o n e g o  i T a rg o w isk a  
z e b ra n i d n ia 1 6 . m a ja 1 9 3 5  r . n a u ro c z y s te j a k a d e m ji  
ż a ło b n e j s p o w o d u z g o n u P ie rw sz e g o M a rs z a łk a P o lsk i  
J ó z e fa P iłsu d s k ie g o w y ra ż a ją n a r ę c e P a n a S ta ro s ty  
lu b a w s k ie g o n a js z c z e r s z y ż a l i s e rd e c z n e w s p ó łc z u c ie .

Z a m k n ą ł b o w ie m o c z y n a w ie k i W s k rz e s ic ie l  
1 W ie lk i B u d o w n ic z y  P o ls k i.

W  o b lic z u  ś m ie rc i w ra z  z c a ły m  n a ro d e m  s k ła n ia ­
m y  g ło w ę  p rz e d  t ru m n ą  W ie lk ie g o P o la k a i N a c z e ln e g o  
W o d z a w  z w y c ię s k ie j w a lc e o N ie p o d le g ło ś ć i ś lu b u je m y  
d a ls z ą  p ra c ę  w  m y ś l w s k a z a ń  W o d z a  N a ro d u  d la  P a ń s tw a  

J e g o  p o tę g i .
N a s tę p u ją  p o d p is y  1 8  p rz e d s ta w ic ie l i o rg a n iz a c y j .

Ruch Towarzystw.
Uwaga Gospodynie!

D n ia  2 6  m a ja b r . o  g o d z . 1 6 - te j w  lo k a lu  p . P io tro ­
w ic z a o d b ę d z ie  s ię z e b ra n ie m ie s ię c z n e K o ła G o s p o d y ń  
W ie jsk ic h  w  L u b a w ie . Z a rz ą d .

" Kino 

Dźwiękowe
W  3 0 - tą ro c z n ic ę  w a lk  

o s z k o łę p o lsk ą .

Lubawa, poniedziałek 27.

Nowemiasto, wtorek 28. 
o  g o d z . 4  i 8 .3 0 .

z z z z z z z z z z z z z z z z z z z P o tę ż n y r e p re z e n ta c y jn y f i lm  d ź w ię k o w y p o ls k ie j p ro d . 1 1 1 —

„M LODY LA S“
D z ie je m ło d z ie ż y , k tó ra  s ta n ę ła  d o  o tw a r te j w a lk i z c a re m  i t ru c ic ie la m i d u s z . W z n io s ły te m a t s ta n o w ią c y  
ś w ie t la n ą  k a r tę  b o h a te r s tw a  m ło d z ie ż y . P ię k n a w io ś n ia n a , w z ru sz a ją c a  m iło ś ć m ię d z y c z y n n ą b o jo w n ic z k ą  

o  s z k o lę  p o ls k ą —  s y n e m  s łu g u sa  n a s łu ż b ie  c a r sk ic h  w y c h o w a w c ó w  ż y c ia .
W  c z o ło w y c h ro la c h : K w ia t a k to r s tw a  p o ls k ie g o : M a r ja B o g d a  —  A d a m  B ro d z is z  —  S a m b o rs k i —  W a lte r  

Z n ic z —  S tę p o w sk i —  C y b u ls k i —  T ra p s z o  —  i in n i.

2 ) N a jw ię k s i k o m ic y  e k ra n ó w  w s z y s c y  r a z e m  w  w s p a n ia łe j o p e re tc e  p . t .

„TU RZĄDZI HUMOR11
W  ro la c h  g ł . F L IP F L A P  —  L u p e V e le z —  M ic k e y M o u s e — .

Wszelkie zniżki i bilety wolnego wstępu nieważne.
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Produktywny import.
Jak się kształtuje nasz bilans handlswy.QPONMLKJIHGFEDCBA

Polska jest krajem dłużniczym, musi więc 
spłacać swe zobowiązania zagraniczne. Zobo­
wiązania te mogą być płacone bądź złotem, bądź 
odpowiedniemi do długów walutami obcemi. je­
żeli się nie chce naruszać zapasu złota, które 
stanowi pokrycie dla naszych banknotów, trzeba 
gromadzić zapas walut obcych. Dostarcza go 
saldo dodatnie bilansu handlowego. Z tego 
względu osiąganie przez Polskę aktywnego bilan­
su posiada pierwszorzędne znaczenie gospo­
darcze,

Długotrwałe ujemne wyniki bilansu hand­
lowego doprowadziłyby do wydania zapasu de­
wiz i walut zagranicznych, a w następstwie 
zmusiłyby do naruszenia rezerw kruszcowych 
na spłatę długów i procentów zagranicznych.

Przed tą ewentualnością ochroniło nasze 
gospodarstwo osiągane stale od lat 5 ciu dodat­
nie saldo bilansu handlowego.

Od 1930do 1934 r. wyniosło ono ogółem 1.127 
miljon. zł. Ten wspaniały rezultat uzyskany 
został dzięki wysiłkom eksportowym. Organi­
zacja handlu eksportowego, standaryzacja całe­
go szeregu artykułów eksportowych i pionierska 
działalność na rynkach zamorskich, doniedawna 
niewykorzystywanych przez polską ekspansję 
handlową, doprowadziły do znacznego wzrostu 
naszego eksportu. Zastosowaną ostatnio zarzą­
dzenia kompensacyjne w wymianie towarowej 
z krajami, z których zmuszeni jesteśmy sprowa­
dzać znaczne ilości surowców, a które nie zaku­
pywały w Polsce artykułów rolniczych, bądź 
przemysłowych, wyrównało także poczęści bilan­
se handlowe między Polską a temi krajami.

Od pięciu lat każdy miesiąc przynosił saldo 
dodatnie w bilansie handlowym. Jedynie tylko 
październik 1933 r. przyniósł saldo ujemne, a to 
ze względu na wzmożony przywóz całego szere­
gu artykułów przed wejściem w życie nowej, 
polskiej taryfy celnej, podwyższającej prohibicyj- 
ną ochronę celną. Od tego czasu poraź drugi w 
kwietniu r. b. bilans handlowy okazał się ujem­
ny. Pasywność jednak w kwietniu r. b. bilansu 
handlowego jest bardzo nieznaczna, gdyż wy- 
osi zaledw ie 231 tys. zł. Nie można więc ży­
wić obawy co do ogólnych rezultatów naszego 
bilansu w handlu z zagranicą, tembardziej, że 
pierwsze trzy miesiące r. b. zamknięte zostały 
seldem dodatniem w wysokości 26 miljn. zł.

Na pasywność bilansu handlowego w kwiet­
niu r. b. wpłynęło nietyle zmiejszenie się nasze­
go wywozu, który utrzymał się mniej więcej na 
poprzednim poziomie, ile znaczny wzrost przy­
wozu całego szeregu surowców potrzebnych 
dla polskiego przemysłu przetwórczego. Wzrost 
przywozu takich surowców, jak rudy, złomu 
żelaznego, metali (cyny i aluminjum), bawełny 
i wełny, barwników j garbawników — świadczy 
o wzroście produkcji wewnątrz kraju.

Nie ulega wątpliwości, że pasywność nasze­
go bilansu handlowego jest przejściowa. Po usu­
nięciu nowych trudności w dziedzinie eksportu, 
jakiemi były ostatnie wstrząsy monetarne w Bel- 
gji, oraz dalsze ograniczenia importowe i dewi­
zowe we Włoszech, saldo naszege bilansu han­
dlowego będzie niewątpliwie dodatnie. Rokowa­
nia o warunki wymiany towarowej z Włochami 
są już w toku i niewątpliwie doprowadzą do 
otwarcia rynku italskiego dla polskich towarów. 
Świeżo zawarte traktaty handlowe, zwłaszcza 
angielski, rokują też dobre nadzieje na dalszy 
rozwój polskiego eksportu. Wszystko to prze­
mawia za tern, że i w tym roku nasz roczny 
bilans handlu zagranicznego zamknięty zostanie 
saldem dodatniem.

Nowa ustawa wojskowa Rzeszy
1 rok służby — Niearyjczycy poza armją.
BERLIN, 22 5. Ogłoszona dziś ustawa woj­

skowa obejmuje 38 paragrafów. Obowiązek służ­
by rozpoczyna się z 18-ym rokiem życia i trwa 
do roku 45-go. Do służby aktywnej powołani 
zostają mężczyźni po ukończeniu 20 roku. Wa-

: G Ł O S LUBAWSKI: 

runkiem przyjęcia jest odbycie służby w kadrach 
pracy oraz pochodzenie aryjskie. Również tyl­
ko aryjczycy piastować mogą wyższe stanowiska 
w armji. Kwestję, czy i w jakim zakresie dopusz­
czeni będą do służby wojskowej nie aryjczycy 
rozstrzygnie specjalna komisja na podstawie 
wytycznych, opracowanych przez ministrów 
spraw wewnętrznych i wojny. Służba nie aryj- 
czyków w czasie wojny zostanie również osobno 
uregulowana.

Czas trwania czynnego stosunku służbowe­
go w trzech częściach armji ustalony został 
jednolicie na 1 rok.

Skasowanie opłaty za upomnienia.
WARSZAWA, 22 maja. Ministerstwo skar­

bu stwierdziło, że wielu płatników, zalegających 
z drobnemi kwotami, wpłaca egzekwowane za­
ległości zapośrednictwem P.K.O. i urzędów gmin­
nych natychmiast po otrzymaniu upomnień, je­
dnakże bez należności za upomnienie.

Z tego powodu powstają zaległości w samych 
opłatach za upomnienie, które następnie są ścią­
gane na podstawie tych samych tytułów wyko­
nawczych, na mocy których wysłano upomnienia 
przyczem w razie płacenia opłaty do rąksekwes- 
tratora pobierane są dalsze opłaty egzekucyjne 
za pobranie, niejednokrotnie przekraczające za­
ległość uwidocznioną w tytule wykonawczym, 
co dla drobnych zwłaszcza płatników jest du- 
żem obciążeniem.

Mając to na uwadze ministerstwo skarbu 
zarządziło w drodze wyjątku, aby urzędy skar­
bowe zaniechały poboru tych opłat w tych wszy­
stkich przypadkach, gdy egzekowana opłata za 
upomnienie nie przekracza Izł. 50 gr.

Plenarne zebranie Izby Rzemieślniczej 
w Grudziądzu.

GRUDZIĄDZ. Wczoraj odbyło się w Gru­
dziądzu plenarne zebranie Izby Rzemieślniczej 
pod przewodnictwem prezesa Jakubowskiego. 
Na zebranie przybyli wszyscy rzemieślnicy z ca­
łego Pomorza, delegat Urzędu Wojewódzkiego p. 
radca Barciszewski oraz wizytator szkół do­
kształcających p. Neser z Poznania. Po krót­
kim referacie prezesa Jakubowskiego oddano 
hołd zmarłemu Marszałkowi Piłsudskiemu 
3-minutowem milczeniem. Uchwalono dla ucz­
czenia pamięci Marszałka Piłsudskiego złożyć 
500 zł. na Muzeum Ziemi Pomorskiej w Toruniu. 
W dalszym ciągu zebrania dyrektor Izby p. 
Biszof wygłosił obszerne sprawozdanie o stanie 
gospodarczym rzemiosła na Pomorzu w ostatnim 
kwartale. Obszerny referat, dotyczący urządze­
nia Święta Rzemiosła w Toruniu wygłosił p. 
radca Wiencek z Torunia. Jako termin święta 
Rzemiosła Pomorskiego w Toruniu ustalono 
dzień 23 czerwca br. W dalszym ciągu omówio­
no szereg spraw organizacyjnych, przyczem 
wyjaśnień udzielał prezes i dyrektor Izby oraz 
radca Barciszewski. Na tem zebranie zakończono.

Orkan szalał w okolicy Tarnowa.
Grad wielkości kurzego jaja poranił ludzi.

TARNÓW 21. 5. Nad południową i środko­
wą częścią powiatu dąbrowskiego przeszła nie­
zwykle gwałtowna burza połączona z gradobi­
ciem. Chwilamy burza przybierała rozmiary or­
kanu. Orkan był tak gwałtowny, że w wielu 
miejscach powyrywane zostały drzewa z korze­
niami. Na terenie nawiedzonym przez burzę zni­
szczonych zostało 14 domów mieszkalnych, 75 
stodół, 10 chlewów. Pozatem wielka liczba do­
mów została uszkodzona.

Podający w czasie burzy grad wielkości 
kurzego jaja poczynił poważne szkody w zasie­
wach. W całej okolicy grad powybijał 30 proc, 
szyb. Kilka osób zostało zranionych.

Ostrzeżenie przed niedozwoloną uprawą tytoniu.
W nr. 10 Pomorskiego Dziennika Wojewódzkiego z 

dnia 15. maja b. r. ukazał się komunikat, w którym Izba 
Skarbowa ostrzega przed niedozwoloną uprawą tytoniu 
bez zezwolenia władz skarbowych.

Kto nielegalnie uprawia tytoń, podlega na zasadzie 
ustawy karnej skarbowej wysokim karom pieniężnym z 

zamianą w razie nieściągalności grzywny na areszt. Ta­
kiej samej karze podlega, kto pielęgnuje rośliny tytonio­
we, które wyrosły same chociaż ich nie posiano, względ­
nie nie posadzono, przyczem za pielęgnowanie uważa się 
w myśl ustawy karnej skarbowej samo niezniszczenie ro­
ślin tytoniowych, czyli tolerowanie ich rozwoju. Za po­
wyższe przestępstwo skarbowe odpowiada właściciel, 
dzierżawca lub użytkownik gruntu, chociażby nielegalnej 
uprawy tytoniu dopuścił się nieświadomie. Należy zatem 
bezwzględnie niszczyć każdą napotkaną na swoim grun­
cie roślinę tytoniową, aby nie narazić się na kary.

Ulgi kolejowe do Krakowa.
Pragnąc ułatwić ludności całej Polski złożenie hoł­

du prochom Pierwszego Marszarka Polski, oraz wzięcie 
udziału w budowie Kopca Józefa Piłsudskiego — zarząd 
kolei uruchomi za pośrednictwem Ligi Popierania Turys­
tyki kilkadziesiąt pociągów popularnych do Krakowa. 
Pociągi do zaczną kursować w czerwcu rb. Pomiędzy Kra­
kowem a Sowieńcem uruchomiona zostanie dogodna ko­
munikacja autobusowa. Również urządzone będą w Kra­
kowie tanie noclegi masowe.

Niezależnie od pociągów popularnych obowiązywać 
będzie ulga grupowa dla conajmniej 10-ciu osób, udają­
cych się do Krakowa w wysokości 50 proc., którą przy­
znawać będą kolejowe dyrekcje okręgowe członkom orga- 
nizacyj, instytucyj społecznyah i t. p. Ulgi te stosowane 
będą tylko pod warunkiem rzeczywistego wzięcia udziału 
przy budowie Kopca. Od osób nadużywająch ulg w in­
nych celach ściągnięte będą pełne dopłaty.

Przed uruchomieniem „Pepege."
WARSZAWA. Podjęte zostały pertraktacje 

w sprawie podniesienia jednej z największych 
upadłości w Polsce, spółki akcyjnej „Pepege“  w 
Grudziądzu.

„Pepege“ zaproponować ma swoim wierzy­
cielom spłatę zaległości przez wypuszczenie 
nowych akcyj. Gdyby rokowania te doprowa­
dziły do pomyśinego jezultatu, fabryki „Pepege', 
zostaną uruchomione i 2.000 robotników znaj­
dzie prace.

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa — niedziela 26. maja.

9.00—10.00 Audycja poranna 10.00 Muzyka religijna 
z płyt 10.30 Nabożeń. i kazanie z kościoła św. Krzyża w 
Warszawie 11.57 Sygnał czasu 12.00 Hejnał 12.03 Wiadom. 
meteor.-roln. 12.05 Przegl. teatr. 12.15 Poranek muz. z Filh. 
Warsz. W przerwie ok g. 13.00 Teatr Wyobr. 14.00 Muzy­
ka z płyt 15.00 Pogad roln. 15.15 Muzyka z płyt 15.22 
Przegl. rynków prod. roln. 15.35 Płyty 15.45 Pogad. roln. 
16.00 Koncert 16.40 Odczyt 17.00 Koncert z Torunia 17.20 
Aud dla dzieci starsz. 17.50 Pogadan. 18.00 Koncert 18.45 
Odczyt 19.00 Progr. na dz. nast. 19.08 Wiad. sport, lokal. 
18.13 Muzyka z płyt 19.45 Felj. z Poznania 20.00 Dziennik 
wiecz. 20.10 Jak prac, i żyj. w Polsce 20.15—21.30 W go­
dzinę śmierci 21.30 Szkic liter. 21.45 Wiadom. sport. 22.00 
Konc. reklam. 22.15 Konc. ork. symf. 23.00 Wiad. meteor. 
23.05—24.00 Muzyka salon, ork. P. R.

Warszawa — Poniedziałek 27. maja
6.30—8.00 Audycja poranna 8.00 Audycja dla szkół 

8.05 Aud. dla pobor. 11.57 Sygnał czasu 12.00 Hejnał 12.03 
Wiad. meteor. 12.05 Płyty 12.45 Pogad. dla matek 12.55 
Dzień, połud. 13.05 Melodje albionu 13.55—14.00 Wiad. o 
eksp. polsk. 15.35 Przegl. giełd. 15.45 Koncert 16.30 Lek- 
ja jęz. niem. ze Lwowa 16,45 Utwory fortep. 17.00 Aud. 
dla dzieci 17.20 Ogólnopolska rezerwa 17.40 Na fali bez­
pieczeństwa publicznego 18.00 Przegl. film. 18.10 Arjef- i 
pieśni 18.25 Chwilka społ. 18.30 Skrz. ogólna 18.40 Zycie 
kult, i art. stolicy 18.45 Płyty 19.07 Progr. na dzień nasti 
19.15 Skrzynka reln. 19.25 Wiad. sport, lok. 19.30 Wiad. 
sport, og. 19.35 Aud. żołn. 20.00 Koncert 20.45 Dzień, wie­
czór. 20.55 Jak prac, i żyj. w Polsce 21.00 Konc. kamer. 
22.00 Koncert reklam. 22.15 Muzyka salon. 23.00 Wiadom. 
meteor. 23.05—23.30 Muzyka z płyt.

Giełda zbożowa w Poznaniu
Notowania z dnia 22. V. 1935. Za 100 kg. płacono

Zyto 14,50 - 14,75
Pszenica 16,00 - 16 25
Jęczmień browarowy 16,50-17,00
Jęczmień jednolity' 17,50 - 17,75
Owies 14.75 - 15,25
Otręby żytnie 11,50-11,75
Otręby pszenne (grube). 11,00-11,50
Otręby (średnie) 15,50 - 15,75
Gorczyca 00,00 - 00,00
Groch Viktorja. 30,00 - 34,00
Groch Folgera 28,0C - 30,00

Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw. 
Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw.

Wszelkie

Artykuły biurowe
po zniżonych cenach poleca

Księgarnia-Drukarnia B. Miłoszewski Nowemiasto.

Przetarg przymusowy.
Nieruchomość położona w Rumienicy

i w chwili uczynienia wpisu o przetargu zapi­
sana w księdze gruntowej Rumienica karta 73 
na nazwisko Stanisława i Stanisławy Gradusze- 
wskich z Rumienicy o obszarze 211 ha 60 a 
94 m2 stanowiąca zabudowaną posiadłość wiejską 
zostanie w drodze egzekucji na wniosek Komu­
nalnej Kasy Oszczędności w Nowemmieście 
n. Drwęcą dnia 28 sierpnia 1935 r. o godz. 
10-tej przed południem wystawioną na przetarg 
przed niżej oznaczonym Sądem pokój Nr. 22.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze 
gruntowej dnia 7 czerwca 1933 r.

Lubawa dnia 16 maja 1935 r.
SĄD GRODZKI.

Kupię

używaną w dobrym 

stanie łódkę 
Kto wskaże Admin. „Głosu'

Sprzedam 

od 80do 250 morgowe 
gospodarstwo rolne 
w pow. lubawskim 

Kto wskaże Admin. „Głosu"

ZAPROSZENIA
ślubne —     _—

Z a wi  a dom ien ia 
o ślubie ====== 

wykonuje gustownie i po zniżonych cenach 

DRUKARNIA - KSIĘGARNIA 

B. Miłoszewski, Nowemiasto 
Rynek Nr. 19. — Telefon Nr. 59.

Kto mi pożyczy

kilkaset złotych 

dam dobry procent —  
i stałe zatrudnienie lub 
przyjmę jako wspólnika 
do dobrze zaprowadzo­

nego interesu.
Zgłoszenia do adm. „Głosu" 
pod „Pewna egzystencja".

Taksówka 
o każdym czasie 

do wynajęcia

K Wizimirski
— Nowemiasto - 

Telefon Nr. 97.

Polecam po niebywale niskich cenach 

Tapety — Farby
Lakiery - Pokost

oraz
- wszelkie towary drogeryjne - 

po cenie hurtowej

Kredę do bielenia 
przy zakupie od złot. trzech podwójny 
kawałek mydła do prania darmo 
Przez niskie ceny staraniem mojem 
będzie Szanow. odbiorców pod każdym 

— względem zadowolić. —
FIRMA

Drogerja Medycynalna
I SKŁAD FARB 

A. Zalewski - Nowemiasto
Rynek 10. Telefon 63.



D odatek R o ln iczy
O św ia ta

i  sam oksz ta łcen ie K .  G , W .
P odstaw ow em zadan iem K o ła G ospodyń 

W iejsk ich jest pom oc cz łonk in iom w  zdobyc iu 
w iadom ości i um ieję tnośc i n iezbędnych każde­
m u cz łow iekow i, d la pe łnego jego rozw o ju , o raz 
dob rego spe łn ian ia c iążących nań obow iązków .

P om oc K . G . W . po legać będz ie na stw o­
rzen iu odpow iedn ich w arunków , w  k tó rych zrze­
szone cz łonk in ie m og łyby się ksz ta łc ić .

Jeże li to zasadn icze i podstaw ow e zadan ie 
K o ła n ie będz ie p rzez cz łonk in ie dosta teczn ie 
zrozum iane i p raca ośw iatow a będz ie ź le p ro­
w adzona —  K o ło tak ie n igdy do ce lu n ie do j­
dz ie, pożądanych rezu lta tów n ie osiągn ie .

P race ośw iatow e, tak ośw ia ty ogó lne j jak 
i gospodarcze j op ieram y w naszej o rgan izac ji 
na zasadach sam oksz ta łcen ia .

S am oksz ta łcen ie , w  od różn ian iu od ośw ia ty 
d rogą nauczan ia, m a tę w yższość , że n ie ty lko 
cz łow ieka ksz ta łc i, lecz i w ychow u je , w yrab ia jąc 
w  n im dodatn ie cechy charak te ru jak p rzedsię­
b io rczość —  p rzy szukan iu d róg i ośrodków , 
silną w o lę —  p rzy pokony w an iu trudności, 
napo tykanych w  nauce, w y trw ałość —  w  dąże­
n iu do ce lu .

D rogą sam oksz ta łcen ia dochodzą ludzie do 
w span ia łych rezu lta tów , n ie ty lko zdobyw ając 
po trzebne w iadom ośc i, lecz pog łęb ia jąc się du­
chow o i w szechstronn ie rozw ija jąc .

W  w arunkach i m ożliw ośc iach p racy ośw ia­
tow ej K ó ł G ospodyń —  d roga sam oksz ta łcen ia 
jest na jodpow iedn ie jszą d rogą zdobyw an ia 
ośw ia ty i p rzez szerok ie rzesze gospodyń , obar­
czonych i p rzem ęczonych l icznem i obow iązkam i.

R ozpatrzm y , jak to się sam oksz ta łcen ie w in ­
no w  K o le odbyw ać, jak ich pom ocy w ym aga.

P rzedew szystk iem n ieodzow nym w arunk iem 
p row adzen ia p racy ośw ia tow e j są książk i i p is­
m a. B ez książek n ie do pom yślen ia jest ta 
p raca . D latego p ie rw szą, na jw ażn ie jszą troską 
i dążen iem każdego K o ła w inno być dostarcze­
n ie cz łonk in iom książek .

S praw ę dostarczan ia książek rozm aic ie roz­
strzygać na leży , za leżn ie od m iejscow ych w a­
runków . W ie le m ie jscow ości m a ju ż duże i dob re 
b ib ljo tek i m iędzyo rgan izacy jne , czasem gm inne, 
gdz ie indz ie j w ędrow ne. K o ło w inno z ty ch 
b ib ljo tek sta le i system atyczn ie ko rzystać 
i w spó łdz ia łać w da lszym rozw o ju b ib ljo tek . 
T am , gdz ie b ib ljo tek n iem a, m uszą K oła tw o­
rzyć b ib ljo tek i w łasne, lub dążyć do stw o rzen ia 
m iędzyo rgan izacy jnych .

C zy tać na leży w spó ln ie , łącząc czy tan ie z 
dyskusją czy li om aw ian iem po ruszanych w  książ­
ce czy artyku le zagadn ień .

D yskusja pom aga do lepszego zrozum ien ia 
treśc i i m yśli tam zaw artych , po rów nan ia, z po - 
siadanem i w  te j sp raw ie w iadom ośc iam i i w łas­
nym sądem .

W  osta tn ich la tach , K o ła G ospodyń o rgan i­
zu ją w ieczo ry św ie tlicow e, pośw ięcone g łośnem u 
czy tan iu , p rzy robo tach ręcznych .

Jest to m etoda p racy ośw ia tow ej, k tóra n ie­
w ątp liw ie p rzyczyn i się do w zm ożen ia tak do 
dz iś zan iedbanego na w si czy te ln ic tw a. T e K o ła , 
k tó re w  jak ichś trudnośc iach św ie tlicy p row a­
dz ić n ie - m ogą —  pow inne na zeb ran iach K o ła 
choć co pew ien czas pośw ięc ić godz inę na 
w spó lne czy tan ie z dyskusją .

W spó lne czy tan ie n ie zastąp i jednak , i n ie 
pow inno w yk luczać czy tan ia sam ego d la sieb ie . 
K ażda z cz łonk iń , chcąc się ksz ta łc ić m usi o tern 
pam ię tać i p rzeznaczyć w o lny czas na czy tan ie 
w  dom u . P oza czy tan iem dużo ko rzyśc i da je 
op racow yw an ie i w yg łaszan ie re fe ra tów , opar­
ty ch z jedne j strony na w łasnych spostrzeże­
n iach i dośw iadczen iach , z d rug ie j, —  na za­
czerpn ię tych w  ty ch sp raw ach w iadom ośc iach 
z książek . R efera ty , jak i czy tan ie łączyć na le­
ży  z dyskusją . R ów n ież dob re jest w spó lne p rze­
rab ian ie K .G .W . tem aty czerpane bądź to z p ro­
w adzonych p rac , lub ku rsów ko respondency jnych 
im . S tasz ica, un iw ersy tetu pow szechnego i t. p . 
P rzy tak ie j p lanow ej p racy sam oksz ta łcen iow e j 
w ażnym jest odpow iedn i k ie runek i dobó r ksią­
żek . R ad i w skazów ek w  te j sp raw ie udz ie la ją 
po radn ie d la sam ouków , b ib ljo teczne. M ożna też 
p rosić o to kogoś z nauczycie ls tw a.

D użą w artość , jako m etodą sam oksz ta łcen io­
w a, posiada ją różnego rodza ju konku rsy , p row a­
dzone z dob rem i rezu lta tam i w  K o łach G ospo­
dyń , a naraz ie ku rsy teo retyczne i p rak tyczne.

W  konku rs ie n ie ty lko zdobyw am y w iado­
m ośc i i um ie ję tność lecz p rzy tem w yrab iam y 
w  sob ie w y trw a łość , system atyczność i poczuc ie 
odpow iedz ia lnośc i za ca łość p racy n ie ty lko sw o­
je j, lecz i g rom ady . D la tego konku rsy pow inne 
być p row adzone w  każdem K o le .

C elem ku rsów w inno rów n ież n ie ty lko być  
udz ie lan ie słuchaczkom szeregu w iadom ośc i i  
um ie ję tnośc i, lecz także rozbudzen ie za in te reso­
w an ia , w skazan ia d róg i zachęcan ia do da lszego 
pog łęb ian ia i rozszerzan ia ̂w iadom ości w  tym  
k ierunku . L ecz n ie sam o zdobyw an ie w iedzy a 
um ie jętne w yko rzystan ie w życ iu jest ce lem 
ośw ia ty . U m ie ję tność posług iw an ia się posiada- 
nem i w iadom ośc iam i, w yrażan ia sw ych m yśli i  
p rzekonań , nazyw am y w yrob ien iem cz łow ieka , 
co jest n ieodzow ne w  szersze j dz ia ła lnośc i o rga­
n izacy jne j i spo łeczne j.

T ak ie w yrob ien ie kob ie t w  dz iedzin ie o rga­
n izacy jne j i spo łeczne j gdz ie m ają one w iele 
obow iązków do spe łn ien ia jako oby  w atelk i, m atk i 
i gospodyn ie , jest sp raw ą don ios łe j w ag i. K ob iety 
n ie ty lko m uszą iedz ieć , jak ie są po trzeby i  d ro­
g i zaspaka jan ia szeregu po trzeb w łasnych i spo­
łecznośc i w ie jsk ie j w  różnych dz iedz inach życ ia, 
lecz rów n ież m uszą znać te po trzeby , gdz ie 
na leży um ieć im zaradzić i innych 
o te rn p rzekonać . T a um ie ję tność i w yrob ien ię 
zazw ycza j sam e n ie p rzychodzą. T rzeba je sob ie 
w yp racow ać. I tu bardz ie j, n iż w  innych dz ie­
dz inach , K o ło G ospodyń W  ie jsk ich w inno 
być szko łą , te renem w yrab ian ia się o rgan iza­
cy jnego i spo łecznego gospodyń w ie jsk ich . T e­
m u zadan iu będą służyć zeb ran ia zarządów i  
ogó lne zeb ran ia K o ła , p row adzen ie b iu row ośc i, 
udz ia ł w  zarządach . Innych ogn iw O rgan izac ji, 
z jazdy re jonow e, pow ia tow e i inne .

Zapłata reszty składek członkowskich.
P P . S karbn ikom K ó łek R o ln iczych p rzy­

pom inam y o obow iązku u regu low an ia reszty 
sk ładek cz lonkw sk ich w  m yśl p rzesłanego 
roz rachunku .

Z aznaczam y , że z pow odu n ie nadesłan ia 
nam resz ty na leżnośc i n ie m ożem y zam knąć 
naszych ksiąg .

P on iew aż w  na jb liższym czasie zb ierze się 
K om is ja R ew izy jna , w obec tego p rosi się 
o u regu low an ie resz ty sk ładek w te rm in ie do 
dn ia 1 czerw ca 1935 r . T . R . P .

S k rzynka py tań i odpow iedz i.
Słoma jako materjal budowlany.

P y t. P roszę o podan ia m i p ro jek tu budow y ku rn ika ze 
słom y . N adm ien iam , źe m ia łem szereg zapy tań w  
sp raw ie w noszen ia n ie ty lko ku rn ików , lecz i bu­
dynków gospodarczych ze słom y . P on iew aż w  in ­
nych pow ia tach budow le tak ie ju ż w zn ies iono i  
takow e są podobno bardzo dob re i tan ie w obec te­
go n ie od rzeczy będz ie spopu la ryzow ać ten m ater- 
ja ł budow lany w  pow iec ie .

O dp . Z astosow an ie słom y jako m aterja łu budow lanego 
w  budow n ic tw ie w ie jsk iem om ów ione zosta ły szcze­
gó łow o w  K łosach N r. 44 , 45 , 46 , 48 i 50 z roku 
1933 . T am że podany zosta ł rów n ież p ro jek t budow y 
ku rn ika , uzupe łn iony p lanem i  ry sunkam i konstruk - 
cy jnem i. P onadto w ysz ła z d ruku nak ładem P om or­
sk ie j Izby R o ln icze j. P rzy zakup ie 25 egzem p larzy 
udz ie la Izba 15 p roc , p rzy 50 egz . 30 p roc , zn iżk i.

P osiada rów n ież Izba na sk ładz ie p lany ku rn i­
ków na 50 i 100 ku r, k tó re nabyć m ożna w  cen ie 
50 g roszy .

Obniżenie opłat za medale wydawane przez 
Pomorską Izbę Rolniczą, jako odznaczenia za 

wierną długoletnią służbę w rolnictwie.
Z arząd P om orsk ie j Izby R o ln icze j na posie­

dzen iu w  dn iu 30 m arca 1935 r ., b io rąc pod 
uw agę obecne w y ją tkow e trudne po łożen ie ro l­
n ictw a, uchw alił obn iżyć op ła ty , pob ie rane z 
ty t. kosz tów w łasnych za odznaczen ia d la p ra­
cow n ików ro lnych za d ługo letn ią w ierną służbę 
w  ro ln ic tw ie do następu jących no rm: 
a) za modal bronzowy (w ydany po

20 -le tn ie j w iernej służb ie ) 3 ,00 z ł
b ) za m edal sreb rny (w ydaw any po

30 -le tn ie j służb ie ) 5 ,00 z ł
c) za b roszkę sreb rną (w ydaną po

30 -le tn ie j w iernej służb ie d la
kob ie t) 5 ,00 z ł

P rezes P om orsk ie j Izby R o ln icze j.

Komunikat.
Tępienie ostu

Z dn iem 1 m aja 1931 w esz ło w  życ ie rozpo­
rządzen ie M in istra R o ln ic tw a z dn ia 27 . I I I .  31 
© T ęp ien iu ostu . R ozpo rządzen ie to nakazu je po­
siadaczom w zg l. uży tkow n ikom g run tów tęp ie­
n ie ostu p rzez w yrw an ie w zg lędn ie usun ięc ie 
go w inny sposób , a p rzedew szystk iem n ie 
w o lno dopuśc ić do © kw itn ięc ia ostu .

P ow yższe zarządzen ie obe jm u je p rzym us 
tęp ien ia ostów następu jących : O set po lny (C ir-  
sium ervense) oset lance tow aty (C irs . lanceko - 
la tum ) ocet siny (C irs zanum ) oset łąkow y (C irs. 
r ivu la re) oset zw isty (C arduus nu tans) oset 
kędz ierzaw y (C ard , crispus) i osest nastroszony 
(C are l acan tho ides)

. U dz ia ł w  zarządach uczy cz łonk in ie w spó l- 
I nego om aw ian ia i radzen ia nad różnem i po - 
I trzebam i cz łonk iń , K o ła i ca łe j w si, szukan ia 
I środków zaspoko jen ia ty ch po trzeb , sam odz ie l- 
I nego k ie row an ia sw o jem i sp raw am i. N a zeb ra­

n iach ogó lnych , p row adzonych zgodn ie z p rzy - 
ję tem i w e w szystk ich o rgan izac jach zasadam i, 
a w ięc p rzez p rzew odn iczącą, udz ie la jącą ko le jno 
g łosu i p ro toko łow anych —  uczą się słuchać , 
m yśleć, rozum ieć i szanow ać p rzekonan ia i po­
g lądy innych , w ypow iadać i b ron ić sw o ich , 
podpo rządkow yw ać, lub dostosow yw ać sw o je 
po trzeby i dążen ia, po trzebom i dążen iom ogó łu .

B ez tak iego w yrob ien ia o rgan izacy jnego 
i spo łecznego popartego w iadom ośc iam i, czerpa- 
nem i z książek , p ism , o raz obserw ac ji życ ia 
w łasnego i dośw iadczen ia —  n ie jest do po­
m yślen ia udz ia ł kob ie ty w  szerszem życ iu spo­
łecznym , lub będz ie on m ało tw órczy , a w ięc 
—  n iepoży teczny .

D latego na ten dz ia ł p racy w K o łach , bar­
dzo często n iedocen iany , a naw et w ręcz n ie­
zrozum iany i lekcew ażony , zw róćm y w iększą 
uw agę.

U dz ia łu tw órczego i czynnego gospodyn i 
w ie jsk ie j dom aga się w iele dz iedz in życ ia spo­
łecznego . M usim y się do tego p rzygo tow ać, 
aby jaknajlep ie j spe łn iać tern obyw ate lsk i 
obow iązek .

snramnwHHnnnKfflHUHnBnaBBHHffli

Z uw ag i na to źe o rgana po licy jne będą w  
bm . roku z w iększem natężen iem p ilnow ać w y ­
konan ia tego zarządzen ia , w obec tego T ow arzy­
stw o R o ln icze P ow ia tow e p rzypom ina o pow yż- 
szem zaw czasu sw o im cz łonkom , ażeby się n ie 
narazili na kary , k tó re w ym ierza się na podsta­
w ie p rzep isu rozpo rządzen ia P rez . R . P . z dn ia 
19 . X I. 1927 o zw a lczan iu cho rób roś lin .

T . R . P .

Kto nie zgłosi udziału na wycieczkę do Kra­
kowa i Gdyni do dnia 1 czerwca 1935 r. nie 
będzie mógł wziąć udziału w wycieczce.

Dozór nad mlekiem.
R ozpo rządzen ie M in istra O p iek i S po łeczne j 

z dn ia 9 g rudn ia 1932 r . o dozo rze nad m lek iem , 
regu lu je w arunk i p rodukc ji m leka i jego p rze­
tw o rów . P ostanow ien ia tego rozpo rządzen ia 
w  szeregu p rzep isów staw ia ją w ym agan ia ro ln i­
kom co do u trzym an ia obó r, pom ieszczeń do 
p rzechow yw an ia m leka, naczyń i p rzy rządów .

P ożądanem jest p rze to , aby ro ln icy w  dą­
żen iu do p rodukc ji m leka h ig jen icznego, zapo­
zna li się i zastosow ali podane w skazów k i, a tem - 
sam em podn ieś li jakość w y tw arzanego m leką.

1. Przepisy porządkowe dla obór.
1. O borę na leży u trzym yw ać w  czystośc i p rzez 

częste je j b ie len ie (n ie rzadz ie j n iż 2 razy 
do roku ), czyszczen ie ż łobów i chodn ików , 
usuw an ie naw ozu i odp ływ gno jów k i (śc ie­
k i k ry te ).

2 . O borę na leży p rzew ie trzać sta rann ie, byd ło 
po trzebu je w iele św ieżego pow ie trza .

3 ) O kna w  obo rze na leży u trzym yw ać czysto , 
p rzez częste m ycie , by um ożliw ić dostęp 
do obo ry } św ia tłu dz iennem u i słoneczne­
m u. Ś w iatło bow iem jest kon iecznym w a­
runk iem zd row ia.

4 ) P rzed zam ia tan iem sk rap iać chodn ik i w odą, 
m n ie j będz ie się unosić ku rzu w  obo rze .

5 ) K row y na leży u trzym ać w  czystośc i, co­
dz ienn ie czyśc ić je zg rzeb łem i szczo tką , 
szczegó ln ie ty ł i ogon .

6 ) N ie na leży używ ać paszy , lub śc ió łk i zap leś- 
n ia łe j i stęch łe j, zm arzn ię te j i nadpsu te j.

7 ) D o po jen ia na leży używ ać w ody czyste j, i  
odpow iedn ie j tem peratu ry , zaz im na jest n ie 
zd row a, za c iep ła ź le gasi p ragn ien ie .

8 ) na leży tęp ić pasoży ty , szczu ry , m yszy i  
inne szkodn ik i, bo są one roznosic ie lam y 
zarazy .

9 ) Z  byd łem na leży obchodz ić się łagodn ie , w  
obo rze w in ien panow ać spokó j i c isza .

10) W  obo rze na leży u trzym yw ać um iarkow a­
ną tem pera tu rę (12 —  15° C .) c iep ła obo ra 
zaoszczędza paszę, za c iep ła rozde likaca 
byd ło .

Z uw ag i na to , źe za dostarczan ie do m le­
czarn i czy sp rzedaży m leka zan ieczyszczonego , 
w ym ierzono k ilku  ro ln ikom w  naszem pow iec ie 
dość w ygó row ane kary , p rze to zw raca się uw a­
gę na pow yższe zarządzen ie.

B liższe szczegó ły jak obchodzić się z m le­
k iem podam y w  następnym num erze .

Zebrania Kółek Rolniczych
na dzień 26-go maja 1935 roku.

Zielkowo o godz in ie 15 -te j.
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Ewangelja
na niedzielę V. po Wielkiejnocy.

zapisana u św. Jana rozdz. 16, w. 23—30.

W  o n c z a s : M ó w i ł J e z u s d o u c z n i ó w  

s w o i c h : Z a p r a w d ę , z a p r a w d ę p o w i a d a m w a m  :  

o  c o k o lw ie k p o p r o s i c ie O jc a w  I m ię m o j e d a 

w a m . D o t y c h c z a s o  n i c n i e p r o s i l i ś c i e w  I m i ę  

m o j e . P r o ś c i e , a o t r z y m a c ie , a b y r a d o ś ć w a s z a 

b y ł a p e ł n a . T o  m ó w i ł e m  w a m w  p r z y p o w ie ś­

c i a c h . N a d c h o d z i g o d z i n a , k i e d y j u ż n i e b ę d ę 

d o w a s p r z e m a w i a ł w  p r z y p o w i e ś c i a c h , a l e 

o t w a r c i e o  O j c u o p o w ia d a ć w a m  b ę d ę . W  o w y m  

d n i u p r o s i ć b ę d z i e c i e w  I m ię  m o j e ; n i e m ó w i ę 

w a m  w s z e l a k o , ż e t o  J a p r o s i ć b ę d ę O j c a z a 

w a m i . S a m b o w ie m  O j c ie c m i ł u j e w a s , g d y ż 

w y ś c ie M n i e u m i ł o w a l i , i u w i e r z y l i ś c i e , ż e m J a 

o d O j c a w y s z e d ł . W y s z e d ł e m o d O j c a i p r z y ­

s z e d ł e m n a ś w ia t ; o p u s z c z a m z n o w u ś w ia t 

i w r a c a m d o O j c a . M ó w ią  d o ń u c z n i o w ie J e g o : 

O t o t e r a z o t w a r c i e m ó w i s z , i n i e o p o w ia d a s z 

ż a d n e j p r z y p o w i e ś c i . T e r a z m a m y p e w n o ś ć , ż e 

w i e s z w s z y s t k o , i n i e p o t r z e b u j e s z , a b y C i ę  

p y t a n o . D l a te g o w i e r z y m y , ż e ś o d B o g a 

w y s z e d ł .

Zebranie okręgowe.
P r z y p o m in a m y p . p . P r e z e s o m K ó ł e k  R o l n i­

c z y c h o  o b o w i ą z k u o p r a c o w a n ia s p r a w o z d a n i a 

z d z i a ła l n o ś c i s w e g o K ó ł k a o r a z p r o g r a m u p r a c 

n a r o k  p r z y s z ł y .

W  n a j b l i ż s z y m c z a s i e o d b ę d ą s i ę z e b r a n i a 

o k r ę g o w e Z a r z ą d ó w n a k t ó r y c h p p . P r e z e s i 

b ę d ą m u s ie l i z r e f e r o w a ć p o w y ż s z e s p r a w y .

T . R . P .

Z życia Kółek Rolniczych w Tuszewie.
W i e ś T u s z e w o , p o c h o d z i z p a r c e la c j i m a­

j ą t k u T y n w a łd p r z e z k o m is j ę k o l o n i z a c y j n ą w 

r o k u 1 9 0 7 i 1 9 0 8 . P o n ie w a ż N i e m c y n a d a w a l i 

z i e m i e j e d y n i e N ie m c o m s p r o w a d z o n y m p r z e­

w a ż n i e z W o ł y n i a i U k r a in y , w o b e c t e g o w i e ś 

n o s i ł a z a c z a s ó w z a b o r c z y c h c h a r a k te r n i e m i e c­

k i . S t ą d t e ż p o c h o d z i t o , ż e r u c h o r g a n i z a c y j­

n y  p o l s k i r o z w i n ą ć s i ę n i e m ó g ł . D o p i e r o p o  

o d z y s k a n i u n i e p o d le g ł o ś c i i  p r z y ł ą c z e n i u z i e m i 

L u b a w s k ie j d o P o l s k i , z a c z ę l i s i ę N i e m c y m a­

s o w o w y p r o w a d z a ć d o N i e m ie c , a g d y b y n i e  

t r u d n o ś c i p a s z p o r to w e n i e b y ł o b y  d z i ś ż a d n e g o 

N i e m c a w  T u s z e w i e . Z i e m i e z r ą k  o b c y c h w y ­

k u p i l i  p o l a c y k t ó r z y  n a p ł y n ę l i z  r ó ż n y c h s t r o n 

P o l s k i . T a k  n p . o s i e d l i l i s i ę t u  M a z u r z y , k t ó r z y  

p o p l e b i s c y c i e o p u ś c i ć m u s ie l i P r u s y W s c h o d n i e , 

r o l n i c y  z ś r o d k o w e j P o l s k i i p o ł u d n i o w e j j a k  

r ó w n ie ż z z a M o r z a i  A m e r y k i i . t . d . P i e r w o t­

n e w s p ó ł ż y c i e n a s z y c h r o d a k ó w z r ó ż n y c h 

s t r o n b y ł o b a r d z o t r u d n e , i w a ś n ie c z ę s t o i  

d z i e l n i c o w o ś ć z a o g n ia ł y s t o s u n k i m i e j s c o w e . T o  

t e ż p o t r z e b n a t u  b y ł a o r g a n i z a c ja , k t ó r a p r z y ­

c z y n i ła b y s i ę d o z l o k a l i z o w a n i a m ie j s c o w y c h 

a n t a g o n i z m ó w . D z i ę k i s t a r a n i o m ó w c z e s n y c h 

d o ś ć r u c h l iw y c h w - p r e z e s ó w K ó ł e k  R o l n i c z y c h 

p . A n t o n ie g o L e w a l s k ie g o z Z ł o to w a p o w s t a ł a 

t u  p i e r w s z a n a s z a o r g a n iz a c ja t . j . K ó ł k o R o l­

n i c z e i t o  w  r o k u 1 9 2 1 . D o K ó ł k a R o l n i c z e g o 

z a p i s a ło s i ę b l i s k o  3 0 g o s p o d a r z y . P i e r w s z y m 

p r e z e s e m K ó ł k a R o l n i c z e g o z o s t a ł ś p . P i e r c z y ń - 

s k i z T u s z e w a , k t ó r e g o ś m i e r ć o d w o ł a ł a z z a j­

m o w a n e g o s t a n o w is k a . P r e z e s tw o p r z e j ą ł p . 

A d e l m a n n , j e d n a k ż e K ó ł k o  w  p r a c y s w e j o s ł a­

b ł o , n a s k u t e k o d l e g ł e g o m i e js c a z a m ie s z k a n i a 

p r e z e s a . P r z e z d ł u ż s z y c z a s b y ł o  n a w e t n i e c z y n­

n e . A ż  d o p i e r o w  r o k u 1 9 2 7 p o w o ła n e z o s ta ł o 

n a n o w o d o ż y c i a p r z e z ó w c z e s n e g o d y r e k to r a 

S z k o ł y R o l n i c z e j z  B y s z w a ł d a p . P a n a s i j a , k t ó r y  

z o s t a ł j e g o p r e z e s e m . W  t y m  s a m y m j e s z c z e 

r o k u  K ó ł k o  R o l n i c z e z a k u p i ł o 4 0 t o m o w ą b i b l -  

j o t e k ę r o l n i c z ą . W  c z a s ie d o b r e j k o n j u n k tu r y  

w  r o l n i c t w i e , K ó ł k o  r o b i ł o  r o z m a i te z a k u p y j a k  

n p . s p r o w a d z a ł o t a ń s z e d r z e w o o p a ł o w e , w ę g i e l , 

n a w o z y , w a p n o e t c . W  r o k u 1 9 2 8 K ó ł k o  R o l n i­

c z e b . d o b r z e s i ę r o z w i j a ł o i  p o s i a d a ło 4 1  c z ł o n­

k ó w . P o w y p r o w a d z e n iu s i ę p . P a n a s i j a , p r e z e­

s u r ę K ó ł k a  o b j ą ł p . S t e f a n O l s z e w s k i . P o d j e g o  

p r e z e s u r ą d z ia ł a ln o ś ć K ó ł k a  b y ł a  b a r d z o o ż y w io ­

n a . Z  r a m ie n i a K ó ł k a R o l n i c z e g o z a w ią z a ł o s i ę 

w  1 9 2 9 r o k u K o ło  G o s p o d y ń W i e js k i c h . K ó łk o  

b y ł o  g ł ó w n y m  i n i c j a to r e m  w y b u d o w a n i a p i ę k n e j 

f i g u r y S e r c a P a n a J e z u s a w  ś r o d k u w s i i  

g ł ó w n i e f i n a n s o w a ł o j ą . W  p r a c y f a c h o w o - 

r o l n i c z e j K ó ł k o  b r a ł o ż y w y u d z i a ł . P r z e p r o w a­

d z o n o l u s t r a c j e g o s p o d a r s t w , p o d f a c h o w e m 

k i e r o w n i c t w e m , p o l e t k a d o ś w i a d c z a l n e , t a k n a­

w o z o w e j a k i  o d m ia n o w e , s p r o w a d z o n o b u h a j a 

z a r o d o w e g o i k n u r a . W  n i e k tó r y c h g o s p o d a r s­

t w a c h w p r o w a d z o n o r a s o w e g a t u n k i d r o b i u . 

N a le ż y ta u p r a w a r o l i  p i e lę g n a c j a ł ą k , d o b r a h o ­

d o w l a i n w e n t a r z a i d r o b i u b y ł a w y n ik i e m  

i n t e n s y w n e j p r a c y K ó ł k a R o l n i c z e g o . W  p r z y ­

s p o s o b i e n i u r o l n i c z y m  K ó ł k o  b r a ło o d s a m e g o 

p o c z ą t k u ż y w y  u d z i a ł z a p is u ją c s y n ó w i c ó r k i  

d o k o n k u r s ó w . W  p r z y s p o s o b i e n iu r o l n i c z a m ł o ­

d z i e ż t u s z e w s k a z a j ę ł a n i e p o ś l e d n i e m i e js c e 

w  p o w i e c i e . D o w o d e m t e g o t o  r o z m a i te z d o b y t e 

n a g r o d y i d y p l o m y . W  r o k u 1 9 2 9 K ó ł k o  R o l­

n i c z e w r a z z  K ó łk i e m  G o s p o d y ń W i e j s k i c h  g o ś c i­

Nauka.
„ Z a p r a w d ę , z a p r a w d ę p o w ia d a m w a m : j e ś l i  

o  c o p r o s i ć b ę d z ie c i e O jc a w  I m i ę m o je , d a 

w a m “ . —  O t o z a p e w n i e n i e s a m e g o Z b a w ic i e l a , 

ż e k a ż d a m o d l i t w a n a s z a b ę d z ie w y s ł u c h a n i A  

t y m c z a s e m i l e  t o r a z y s ł y s z y m y n a r z e k a n ie: 

„ M o d l i ł e m  s i ę t a k g o r ą c o , —  a j e d n a k B ó g  m i ę  

n i e w y s łu c h a ł! “  N i e w y s łu c h a ł ? — C z e m u ? —  

G d y ż O n j e s t o j c e m  n a s z y m . W y j a ś n i ę t o  p r o - 

s t e m p r z y r ó w n a n i e m :

O j c ie c p e w ie n w r a c a ł d o d o m u z d z i e c k i e m  

s w e m  p r z e z b ó r g ę s ty . P o w ia d a d z i e c i ę : „ O jc z e , 

p o d a j m i r ę k ę , g d y ż s i ę b o j ę !“  —  O j c i e c w  t e j 

c h w i l i  s p e łn i a j e g o ż y c z e n i e , p o n i e w a ż j e  k o c h a . 

Z a c h w i l ę w o ł a d z i e c k o: O j c z e , p r z e z t e n r ó w  

j a n i e p r z e s k o c z ę . P r z e n i e ś m i ę ! “ W  t e j 

c h w i l i  ż y c z e n i e j e g o o j c i e c s p e ł n ia , p o n i e w a ż j e  

k o c h a . P o t e m i d ą p r z e z g ę s t w i n ę , g d z ie p e ł n o 

m a l in d o j r z a ł y c h . J a g o d y n ę c ą o k o i p o d n i e­

b i e n i e m a lc a , a n a j e g o p r o ś b ę o j c i e c s k r z ę tn i e 

z r y w a j e i w s z y s t k ie p o d a j e d z i e c k u , k t ó r e 

k o c h a : W t e m  o n o s p o s t r z e g a s z a l e j t r u j ą c y , 

i n i e w i e d z ą c , j a k a w  n i m  t r u c i z n a z a b ó j c z a , 

w o ł a : O jc z e , t o  m u s i b y ć c o ś b a r d z o s m a c z n e­

g o , d a j m i z t e g o t —  T e r a z o j c i e c o d m a w ia 

p r o ś b i e d z i e c k a , w ł a ś n i e d l a te g o ż e j e k o c h a .

ł o  u  s i e b ie P a n a W o j e w o d ę L a m o t a . 2  r a m i e n ia 

K ó ł k a R o l n i c z e g o i K o ł a G o s p o d y ń W i e j s k i c h  

p r z e p r o w a d z o n y z o s t a ł w  T u s z e w i e j e d e n d w u ­

m i e s ię c z n y k u r s k r o j u , h a f t u i  s z y c ia z u d z i a ł e m 

i n s t r u k t o r k i P . T . R . p . A r c i s z e w s k i e j , K ó ł k o  

u r z ą d z i ł o c a ł y  s z e r e g i m p r e z k ó ł k o w y c h j a k  w y ­

c i e c z k i d o l a s u , z a m k n i ę c i e k u r s u z t a ń c a m i 

i t d . K ó ł k o  z a c h ę c a ł o t e ż r o l n i k ó w  d o c z y t e l n i c­

t w a i p r o w a d z e n i a r a c h u n k ó w g o s p o d a r s k i c h , 2  

o s a d n i k ó w z n a j d o w a ł o s i ę p o d  s z c z e g ó ło w ą o p i e k ą 

i n s t r u k t o r a r o l n e g o , a 4 p r o w a d z i ł o r a c h u n k o­

w o ś ć r o l n i c z ą .

W  r o k u 1 9 3 0 Z a r z ą d K ó ł k a  R o l n ic z e g o s i ę 

z m ie n i ł . P r e z e s e m z o s t a ł p . P r z a s n y s k i . O ^ t ą d 

z a z n a c z y ł s i ę u p a d e k K ó ł k a . I l o ś ć c z ł o n k ó w  

b a r d z o p o w a ż n ie s p a d ła . Z e b r a n i a b y ł y m a ło  

l i c z n e d z i a ł a ln o ś ć K ó ł k a z a m a r ła . D o p ie r o w  

r o k u  1 9 3 1 d z i ę k i s t a r a n i o m s e k r e t a r z a P o w i a t o­

w e g o T o w a r z y s t w a R o l n i c z e g o p r z y  w r ó c n o o K ó ł ­

k u  ż y w o tn o ś ć . T r u d n o b y ł o  n a p i e r w s z e m z e­

b r a n iu w y b r a ć p r e z e s a , g d y ż z e w z g lę d ó w p o l i ­

t y c z n y c h ( p o w y b o r a c h d o S e j m u ) n a s tą p i ło t a ­

k i e  z a o g n ie n i e w e w s i , ż e n i e b y ło  j e d n o s t k i m a­

j ą c e j z a u f a n i e , k t ó r ą m o g ł o b y p r o w a d z ić K ó ł k o .  

T o  t e ż w ó b r a n o p r e z e s e m K ó ł k a p . K o ł o d z ie j­

s k i e g o s e k r e t a r z a T .R .P . z N o w e g o m i a s ta k t ó r y  

w  c i ą g u r o k u  K ó ł k o  p r o w a d z i ł . W  r o k u 1 9 3 2 

w y b r a n o p r e z e s e m p . L . M i ło s z e w s k i e g o . P o d 

j e g o p r e z e s u r ą K ó ł k o  b . d o b r z e s i ę r o z w i j a . W  

u b . r o k u w y n i k ie m  d z i a ł a l n o ś c i K ó ł k a b y ł o z a­

ł o ż e n ie s p ó ł d z ie l c z e j o d t ł u s z c z a r n i m l e k a , k t ó r a 

z  k a ź d e m d n i e m  l e p i e j s i ę r o z w i j a i d a j e s w o im  

c z ł o n k o m z n a c z n e k o r z y ś c i .

A b y  d o b i tn i e j s c h a r a k te r y z o w a ć p r a c ę K ó ł ­

k a p o d a j ę n i ż e j w y c i ą g z e s p r a w o z d a n ia r o c z­

n e g o K ó łk a , z a r o k 1 9 2 9 . O t ó ż z s p r a w o z d a n ia 

w y n i k a , ż e T . R . l i c z y ł o  4 3 c z ło n k ó w . P r z e c i ę­

t n a i l o ś ć c z ło n k ó w b i o r ą c a u d z i a ł w  z e b r a n i a c h 

w y n o s i ł a 8 O * / o . S t a n k a s y K ó ł k a w y k a z y w a ło 

s a l d o d o d a tn i e 1 9 ,4 4 z ł . R o z r a c h u n e k z P . T . R . 

d o k o n a n o . Z e b r a ń o d b y ł o s i ę w  1 r o k u  1 2 m i e ­

s i ę c z n y c h i 7 n a d z w y c z a j n y c h . P r o t o k o łó w d o  

b i u r a T . R . P . w y s ła ł o 1 8 . W y k ł a d ó w  —  o d c z y­

t ó w  n a z e b r a n ia c h w y g ł o s z o n o 1 9 . G o s p o d a r s tw 

z l u s t r o w a n o 5 U r z ą d z o n o 2  p r z e d s t a w ie n i a’ t e ­

a t r a l n e i  2  z a b a w y . D o c h ó d p r z e z n a c z o n o n a 

b u d o w ę f i g u r y . Z a ł o ż o n o s t a c j ę s t a d n i k a i  k n u r a 

Z a ł o ż o n o p o l e t e k o d m ia n o w y c h i n a w o z o w y c h 

1 2 . S p r o w a d z o n o 1 2 w a g o n ó w w ę g la 4  w a g o n y 

n a w o z ó w s z tu c z n y c h i 1 w a g o n w a p n a . Z a ł o ż o­

n o K . G . W . o r a z 5 z e s p o łó w p r z y s p o s o b ie n i a 

r o l n i c z e g o . Z  b i b l j o t e k i w y p o ż y c z o n o 4 9  k s i ą ż e k 

d o c z y t a n i a . 8  c z ł o n k ó w  a b o n o w a n ło „ K ło s y * .  

K ó ł k o  o d w ie d z i ł r a z p r e z e s p o w . ś p . O s s o w s k i 

z  M o n t o w a i  r a z w . - p r e z e s S e r o ż y ń s k i , o r a z 6  

r a z y s e k r . T R P . Z i m ą o d b y ł s i ę k u r s k u l t u la r n o 

o ś w i a to w y . U d z ia ł b r a ło w  n i m  2 5  u c z e s t n i c z e k . 

1 c z ło n e k i  K .G .W . k o r z y s t a l i z  k u r s ó w k o r e s­

p o n d e n c y jn y c h i m . S t . S t a s iz c a . 2 6 c z ł o n k ó w  

w z ię ł o u d z i a ł w  P o w s z . W y s ta w i e K r a j o w e j w  

P o z n a n i u .

O t o d z i a ł a ln o ś ć K ó ł k a w  c i ą g u j e d n e g o 

r o k u .

W  k o ń c u n a d m ie n i ć w y p a d a , ż e K ó łk o  z a­

ł o ż y ło  t e ż K o ł o  P r o d . T r z o d y C h l e w n e j .

•  O b s e r w a to r .

Z zebrań Kółek Rolniczych.
Lubawa. P l e n a r n e z e b r a n i e K ó ł k a  R o l n i c z e­

g o o d b y ł o s i ę w  d n i u 5 . m a j a 1 9 3 5 r . w  l o k a l u  

p . P i o t r o w i c z a . W  z e b r a n i u p r z e w o d n i c z y ł p r z e­

w o d n i c z y ł p r e z e s p . T u ł o d z ie c k i . P o s p r a w d z e­

n i u o b e c n o ś c i c z ł o n k ó w , k t ó r y c h b y ł o  2 5 i  1  

g o ś ć , o d c z y t a ł s e k r e ta r z p . P a ń c z a k p r o t o k ó ł z  

o s t a tn i e g o p o s i e d z e n i a , k t ó r y p r z y j ę t o b e z 

z m ia n . W  d a l s z y m c i ą g u p . P r e z e s o d c z y ta ł n a j­

w a ż n ie j s z e w ia d o m o ś c i z „ B i u le t y n u " . P . Z i e ­

l i ń s k i z a ś w y g ł o s i ł o d c z y t p . t . „ T e g o  n a m  t y l k o  

b r a k o w a ł o " . N a d r e f e r a t e m w y w ią z a ła s i ę o ż y ­
w io n a d y s k u s ja . W  w o l n y c h w n i o s k a c h p o s t a -1

A  g d y  o n o n a p i e r a s i ę , d ą s a s i ę i  z a c z y n a o j c u  

r o b i ć w y m ó w k i , t e n ż e s k a r c i j e , i u k a r z e w ł a ś­

n i e d l a t e g o ż e j e  k o c h a i p r a g n i e z a c h o w a ć o d  

z a t r u c ia .

T a k ie m i d z i e ć m i w  d r o d z e z  o b c z y z n y , j a k ą 

d l a d u s z y n a s z e j j e s t t e n ś w ia t , d o d o m u O jc a 

n a s z e g o , k t ó r y j e s t w  n i e b i e s i e c h , j e s t e ś m y 

w s z y s c y l u d z ie . O  i l e  p r o s im y g o o  d a r y p o ­

ż y t e c z n e , w y s łu c h a n a s . J e ż e l i w y c ią g a m y 

r ę c e p o r z e c z y t a k ie , j a k  p o s z a le j k t ó r e z a t r u ć 

n a s m o g ą , c h o ć b y ś m y n a j u s i l n i e j o n i e p r o s i l i , 

n i e w y s ł u c h a n a s , w ł a ś n i e d l a te g o ż e n a s k o c h a . 

N i e r a z n a w e t n a s u k a r z e , a m i a n o w i c i e w t e d y , 

g d y z a c z n ie m y s z e m r a ć p r z e c iw k o n i e m u , —  

p o n i e w a ż n a s m i ł u j e . O jc e m n a s z y m b o w i e m  

j e s t , i w t e d y , g d y  n a m  c o ś o d b i e r a , i w t e d y , 

g d y  n a m  s w y c h d a r ó w  u d z i e la . N i g d y  p r z e c ie ż 

n i e z o s ta w i a m o d l i tw y n a s z e j b e z n a g r o d y . 

J e ż e l i n i e d a j e n a m t e g o , o c o s i ę m o d l im y , 

d a j e n a m  c o ś i n n e g o , c o d l a n a s s t o k r o ć j e s t 

p o ż y t e c z n ie j s z e . K t ó ż  z n a s s p r z e c z a ć s i ę b ę­

d z i e z B o g i e m w s z y s t k o w i e d z ą c y m ? K t ó ż  

l e p ie j w i e . B ó g c z y c z ł o w i e k , c o d l a n a s j e s t 

n a j p o ż y t e c z n i e j s z e ? M o d l ą c s i ę , m ó w m y z a w ­

s z e , j a k  m ó w i ł p e w i e n ś w i ę t y : „ C z y ń  z e m n ą , 

o  B o ż e , j a k o w i e s z i c h c e s z . J a w ie m , ż e T y  

m n i e m i łu j e s z " .

!
w i ł  p . Z i e l i ń s k i 3 w n i o s k i , a m i a n o w i c ie ; w  

w  s p r a w ie b r a n ia u d z i a ł u w  z e b r a n ia c h K ó ł e k  

R o l n i c z y c h c z ł o n k ó w R a d y W o j e w ó d z k ie j , w  

s p r a w ie p o ś r e d n i c tw a p r a c y w  r o l n i c t w i e o r a z 

w  s p r a w ie u t w o r z e n i a k l u b u  r o l n i k ó w  p r z y  R a­

d a c h P o w ia t o w y c h , b r o n i ą c y c h i n t e r e s y r o l n i c z e 

b e z w z g lę d u n a p r z y n a le ż n o ś ć p a r t y j n ą .

N a s t ę p n e z e b r a n i e p o s t a n o w i o n o o d b y ć w  

d n i u  2 . c z e r w c a b i e ż . r o k u .

Sumin. W  d n i u 1 2 m a ja 1 9 3 5 r . o d b y ło  

s i ę z e b r a n i e K ó ł k a  R o l n i c z e g o p r z y u d z i a le 1 7  

c z ło n k ó w . Z e b r a n i e z a g a i ł p r e z e s p . R a s z­

k o w s k i p o c h w a l e n ie m P a n a B o g a . P o t e m s t w ie r­

d z o n o o b e c n y c h n a z e b r a n i u c z ł o n k ó w . S e k r e­

t a r z o d c z y ta ł o s t a tn i p r o t o k ó ł , k t ó r y z o s t a ł 

p r z y j ę t y b e z z m ia n .

W  d a l s z y m c i ą g u o d c z y t a n o n a j w a ż n i e j s z e 

k o m u n i k a ty i B i u l e t y n K ł o s ó w i z T . R . P . 

O d c z y t z  K ło s ó w  w y g ł o s i ł p r e z e s o  p i e lę g n a c j i 

k a r t o f l i .

W  w o l n y c h w n io s k a c h p o r u s z y l i c z ł o n k o­

w i e  i ż  n a s p ę d a c h n i e d o m a g a o d b i ó r b e k o n ó w , 

g d y ż b e k o n y n i e je d n o k r o tn i e o d s ta w ia j ą h a n d l a­

r z e , m l e c z a r z e i o s o b y n i e p o w o ła n e , a r o l n i c y  

c z ę s t o z b e k o n a m i m u s z ą w r a c a ć . C z ło n k o w ie 

d o m a g a ją s i ę d o p i l n o w a n i a n a l e ż y te g o o d b i o r u 

b e k o n ó w , g d y ż z n i e k t ó r y c h K ó ł , o d b i e r a i i ę  

d u ż o ś w iń , z i n n y c h 2 — 3  ś w in i e . N p . n a s p ę­

d z i e w  k w i e t n iu n i e o d e b r a n o z n a s z e g o K o ła  

a n i j e d n e j ś w in i .

T u t e j s z e K o ło  R o l n i c z e p r o s i T o w a r z y s tw o 

R o l n i c z e P o w i a to w e o  i n te r w e n c ję w  S t a r o s t w i e 

P o w i a to w e m w  s p r a w ie p r z y w r ó c e n i a j a r m a r k ó w  

n a b y d ł o . N a d m i e n ia m y , i ż  w  n a s z y m t e r e n ie 

K o ła  n i e s t w i e r d z o n o ż a d n e g o w y p a d k u c h o r o b y 

a r o l n i c y  p r a w ie ż e n i e  m a j ą ż a d n y c h d o c h o d ó w 

n a o p ł a c e n i e p o d a t k ó w j a k  i i n n y c h ś w ia d c z e ń . 

B y d ł o  i d z ie  n a p a s t w i s k a i  b i e d n ie j e , g d y ż n i e m a 

g o g d z i e s p r z e d a ć .

N a s t ę p n e z e b r a n i e K ó ł k a  R o l n i c z e g o o d b ę­

d z i e s i ę w  d n i u 1 6 c z e r w c a 1 9 3 5 r . o g o d z i n ie 

1 7 - t e j w  l o k a lu  p . p r e z e s a R a s z k o w s k i e g o s t a c j a 

k o l e j o w a L i p in k i  l u b  O s t r o w i te .

Mikołajki. Z e b r a n i e K ó ł k a R o l n ic z e g o od­
b y ł o  s i ę w  d n i u 1 3 . m a j a 3 5 r . w  l o k a l u s z k o l­

n y m . Z e b r a n i e z a g a i ł p . p r e z e s W e ł n i c k i p o c h­

w a le n i e m P a n a B o g a , p o c z e m o d c z y ta ł p o r z ą­

d e k o b r a d . P r o t o k ó ł z o s t a tn i e g o z e b r a n ia o d ­

c z y ta ł s e k r e t a r z p . R o z a n k i e w i c z , k t ó r y  p r z y ­

j ę t o b e z z m i a n . N a s t ę p n ie p o s p r a w d z e n i u o -  

b e c n o ś c i c z ł o n k ó w o d c z y t a ł p . p r e z e s n a j w a ż­

n i e j s z e k o m u n ik a t y , o r a z z d a ł s p r a w o z d a n i e z  

p o s i e d z e n ia R a d y W o j e w ó d z k i e j . N a d p o w y ż - 

s z e m i s p r a w a m i s z e r z e j d y s k u t o w a n o . N a s tę p­

n i e w y g ło s i ł r e f e r a t o u b e z p ie c z e n i u o d g r a d u 

i n s p e k t o r Z a k ł a d , u b e z p ie c z e ń W z a j e m n y c h p . 

B i e g a ń s k i z N o w e g o m i a s t a . W  w o ln y c h w n i o s­

k a c h p . p r e z e s p o d a ł ż e u m o w a z l e k a r z a m i 

n i e z o s t a ła z a w a r ta z p o w o d u w y g ó r o w a n y c h 

ż ą d a ń l e k a r z y . Z e b r a n i z a ś p o d ł u ż s z e j d e b a c ie 

n a d s p r a w o z d a n i e m z p o s i e d z e n ia R a d y W o j e ­

w ó d z k i e j , d o s z l i d o ‘ p r z e k o n a n i a , ż e b e z p r z y ­

w r ó c e n ia o p ł a c a ln o ś c i w  r o l n i c t w ie n i e p o m o g ą 

n i c d e k r e t y o d d ł u ż e n i o w e . P o w y c z e r p a n iu p o ­

r z ą d k u o b r a d z e b r a n i e z a m k n i ę to .

Tępienie berberysu.
P r z e c h o d z ą c k o ł o o g r o d ó w b a r d z o c z ę s to 

s p o tk a ć m o ż n a b e r b e r y s , r o ś l i n ę , k t ó r e j h o d o­

w a n ie j e s t u s t a w o w o w z b r o n i o n e z u w a g i n a 

r o z s ie w a n ie p r z e z n i e g o r d z y  z b o ż o w e j .

W o b e c p o w y ż s z e g o p r z y p o m i n a s i ę w ł a ś c i c ie­

l o m  s a d ó w o  o b o w i ą z k u w y t ę p ie n i a t e j r o ś l i n y .

Z tasakiem rzeźnickim na sekwestratora.
Bolszewo, p o w . m o r s k i . N a s e k w e s t r a to r a W o j c ie ­

c h o w s k i e g o p o d c z a s p e ł n i e n i a c z y n n o ś c i u r z ę d o w y c h r z u ­

c i ł a  s ię z t a s a k i e m r z e ź n i c k im  w ł a ś c i c i e l k a s k ł a d u w ę d l i n  

G e r t r u d a S o j s k a . N a o s t a t n i o o d b y t e j r o z p r a w i e s ą d o w e j 

s ą d p o l e c i ł z b a d a ć s t a n z d r o w i *  ł o j s k i e j p r z e z p s y c h j a t r ó w .


